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KURYER
w Wilnie w Piątek dnia

W  1 A D 0 M O 3 C I  K b A J O W E .

Odessa dnia  27 m aja .
( i  Ruskiego Inwalida).

YVezora przeniesiono do tuteyszego Soboru 
chorągiew,  Naymiłośoiwjey podarov\»ną miastu, 
* liczby zdobytych przez 1?. W ice -a dm ira ła  G re- 
igha  pod Anapą.

O godzinie 12 po łudn iowej ,  Głowa mieyski  
1 Zgromadzenie zebrali  sit* u P .  Jen e ra ł -G ub er-  
Ratora No worossyyskiego i Bessarabskiego,  i przy ­
lawszy od niego tak chorągiew,  jako i N a y w y z - 
s * y  R esk ry p t  do P. Jen e ra ł -G ub ernato ra  w yda­
ny,  udali  się do, Soboru. Przed Głową mieyskim 
niesiono chorągiew;  obok niego pierwszy B u r ­
mis t rz miasta niósł, na s ieb rney tacy, N a y w y l -  
s z y Reskryp t ;  za n imi  postępow;ała reszta zgro­
madzenia mieyskiego,  przy licznem zebraniu się 
ludu.  W  tyle orszaku jechał konwoy żandar­
mów i kozaków. Po przybyciu  do Soboru,  P. 
Jene ra ł -G ubern at o r  i Naczelnik miasta Odessy spot­
kali  obywate l i  przy weyściń do kościoła.  P Na­
czelnik miasta przyjął  chorągiew i Reskrypt ,  i 
Wruczył  je Protojerejowi  K unickiem u , k tó ry  je 
Wniósł do kościoła. W n e t  potem tenże Protojerey 
miał  stosowną do tego uroczystego zdarzenia mo- 
wę, a po odprawieniu  modłów,  śpiewane by ły  
mnogie lata dla N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  i całego N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu. Dzień tea 
zaiste nazawsze będzie pamiętnym w sercach 0- 
bywate li  Odessy, pe lnyeh wdzięczności za N a y -  
m 11 o ś  o i w a z e względy N a y j a ś n i e y s z e g o  C e­
s a r z a .  r  ■ .

dhiia  5 o m aja . (z le y  ze  g a ze ty  i)
' W c zo ra ,  z okoliczności ó t rzymaney tu przez 

gońca wiadomości o szczęśliwem przeyściu woysk 
naszych,  w przytomności  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  przez Duuay, b y ł  następny obchód: o godzi­
nie 11 zrana zebrali  się do tuteyszey świątyni 
Soborney: Duchowieństwo,  P. J ene ra ł -G ube rnato r  
Noworossyyski  i Bessarabski,  P. Naczelnik rniai 
sta Odessy, Konsułowio Pańs tw  zagranicznych/  
*gromadzenie kupieckie ,  znaydujący się tu urzę­
dnicy woyskowi  i cywilni ,  oraz wiele innych 0- 
®ób, jakoteż damy. Po przybyciu N a Y j a ś n i e y s z e y '  
C e s a r z o w e y  J e y m o Ś c i  z  W ielką Xięźniczką M a -  
11Y4 Nikolajkwną, ,  Jena ra ł -G ubero at o r  NoworosS 
8yy»ki i Bessarabski przeczyta ł  relacyą,  o t rzyma­
j ą  od P. Jenera ł -Adjutanta  Hra bieg o D ibicza.

Potem odprawione były  modły ze śpiewaniem 
j tnogich  lat dla całego N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu i 
" 'alecznęgo R ycer s tw a Rossyyskiego,  ś r ó d  bicia W  
dzwony i wystrzałów z dział  wszystkich o k rę tó w  
zna jdu jących się w przystani.

Sew astopol d. 11 m aja .
(z Pszczo ły  Pólnocney).

D. 8 b. m. spuszczono tu 44 działową f rega­
tę K a fa e l.  Bud ował  ją okrę towy  po dpółkownik  
inżeui jerów O sm inin, k tó ry  się w tey sztuce osta­
tecznie doskonalił  w Anglii .  Około południa ze­
brali  się w tuteyszey Admira l icyi  urzędnicy f lot .  
*>i _ 1 wielkie mnostwo wszelkiego stanu i p łci  

( nsob. Działanie zaczęło się od modłów.  Nastąpi ­
ła potem straszna chwila,  rozstrzygnienia p ra c  wie ­
loletnich.  Za danym znakiem przez budownicze .

LITEWSKI
22  Czerwca v, s, 1 8 2 8  Roku.

go, pyszne wschody,  łączące jeszcze f regatę e ma­
cierzystym lądem, odłączyły się; jeszcze minuta* 
polecia ły  podstawki i kliny,  a ogromna,  do tych ­
czas nieporuszona massa dz'wignęła się, i śród h u ­
cznych okrzyków z/ra, zaczęła się zsuwać po płaz-  
czyźnie p o c h y łe y ,  z razu powolnie,  potem coraz 
prędzey,  zanurzyła się i nareszcie osiadła na wa-  
hająccy się powierzchni  nowego swego elementu^ 
Spuszczenie okrę tu ,  jest prawdziwie  t ryumfem 
Mechaniki :  Frega ta  ze wszech miar  bardzo pomy­
ślnie spuszczoną została, i p rawie  bez naymniey-  
szego zatrzymania się. Jeslto p ierwszy wielki  statek 
wojenny, k tó ry  zbudowano na tuteyszym warszta­
cie. Dotąd budowały  się tylko małe statki .  P r z y ­
czyną tego jest niedostatek w ew n ę t rzn e j  kommu- 
nikacyi  wodney między miastem, a Ieśnemi g uber -  
nijami. Wszakże rozlegle obszary leśne A d m i ra ­
ła M ordw inow a , w których także jest drzewo o- 
krę towe,  a k tóre  przytykają  prawie  do samego 
miasta,  czynią nadzieję, że tu z czasem będą się mo­
że budowały  i okręty linijowe. Uroczystość za­
kończyła się śniadaniem, wydanem w pięknym dom- 
ku z galeryą,  zbudowanym przy warsztacie,  W  
r.  1825, dla zeszłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  
któ* y raczył  przytomnością swoją uszczęśliwić 
spuszczenie ^ l anego niewielkiego statku wojen­
nego, tu wybudowanego. Pamiętny  ten dzień dla 
Admira l icyi  Sewastopolskiey,  zapisany jest naf rona 
tonie domku.  (GA. Sz.) „

S ym fero p o l dn ia  7  m aja .
(Journal de St. Peterabourg.)

Ja r m a r k  na ś. Jerzy,  ustanowiony W tym r o ­
ku ,  został o twar ty  d. 27 kwietnia ,  a t rw a ł  do 29 
tegoż miesiąca. Znaydowała  się wielka l iczba 
kupców i osób wszelkiego stanu. Naywiększą część 
towarów składały sukna i wełna.  Handlarze  spo­
dziewają się, £e ruc h  kapi tałów będzie n ierównie  
znscznieyszy w czasie nas tępnych ja rm arków ,  a 
coraz bardziey zakwitający w pomyślność P ó łw y  * 
sep, dozwala uważać tę nadzieję za niemylną.

K r Ó L E W S T W O  W 1 R T E M B E R S X 1 E .
S z tu tg a rd  dn ia  7  czerw ca.

J.  C. W .  W i e l k a  Xi^zna JeymosĆ H e l e n a ,  
siostrzenica K ró la  Jmci ,  przyby ła  tu zawćzora Z 
W i e l k ą  Xiężniczką ] \ f AR Y4  M i c h a ł ó w n ą ,  Swoją 
dostoyną córką.  J. C. W .  zabawi tu przez cza* 
niejaki dla odwiedzenia famili i  Królewskiey;  W i e l ­
k a  XuęŻNA Jeymość wysiadła do pałacu.  ( / .  d .S . P .)

F R  A  N  C Y  A .
P a r y ż  dn ia  11 czerw ca .
(z Gazety Warazawskiey).

Tuteyszy Dziennik,  P o sła n iec  I z b , umieścił 
dziś następujące uwagi  nad wiadomą notą, k tó rą  
Pan A lp u im  de M e n ezes , urzędnik  poselstwa P o r ­
tugalskiego, podał H .  dela \F erronays, naszemu M i ­
nis trowi  spraw zagranicznych: „Nie  należy nigdy
sądzić z uniesieniem o poli tycznych kro kach ,  lec* 
ze względem na właściwy ich kształt  i zwyczaje. 
Musiała więe publiczność zadziwić proles tacya,  
k tó rą  Pan  A lp u im ,  urzędnik poselstwa P o r tu g a l ­
skiego, w G azecie G odzienney , przeciw nocie K a ­
wale ra  de B a rb o sa , sprawującego interessa przy N.  
K r ó l u  Chrześciańskim umieścił. Trudno pogodzić ją



eóźkolwiek z przyzwoitemi  kształtami hierarchi i  
dypl  omatyczney;i le nam wiadomo,nie mniemamy,aby  
dotąd jaki urzędnik, poselstwa, bez danego zlecenia,  
miał  prawo protes tować się przec iw  czynnościom  
akkredytowaoego ajenta dyplomatycznego,  pod któ­
rego rozkazy przez rząd swoy oddany został. Taki  
system obali łby przyjęte dotychczas wyobrażenia.  
Wie chc emy bydź  sędziami kroku 1'aną de B a r ­
bosa ; do prawego Monarchy jego należy go po­
c hw al ić  lob naganie.  Lecz  co się tycze kroku  
Pana A lp u irn , mniemamy, iż żaden rząd nie nłoże 
go inaczey poczytać,  jak za czyn nieprzyzwoity,  nie-  
zasługujący.  wcale  na u w a g ę  gabinetu,  przy któ­
rym  sam tylko Pan de  B a r b o s a  jest akkredyto-  
w a n y m .’5

Pan A lpu irn  kazał także umieścić w  Gadże­
cie Codziennej-  oknluik sw óy  wydany d. g b. m. 
do wszystkich Konsulów Portugalskich « e  Fran-  
cyi ,  wzywając  i c h  imieniem B o n  M ig u e la ,  aby od 
c h w i l i  odebrania tego okólnika przerwali  wszyst­
kie urzędowe stosunki z Kawalerem de  B a rb o sa ,  
b y ł y m  sprawującym interessa Portugalskie w P a -  
rj- iu j  i tak rozporządzenia jego , jako też' innych  
cz łonków poselstw8,uczęstników jego zdrady,uważa­
li  za n i epr aw ne. Wk ład a oraz osohisią odpowiedział-  
ność na wspornnionych Konsulow,  za ścisłe w y p e ł ­
n ienie rozkazó w s woich i oznayrnuie, że w krotce spo­
dz iewać  się ntają dokładnieyszych instrukcyy z L i z ­
bony.  W  reszcie namienia Pan A lp u im  o nocie swo-  
jey,  podaney Ministrowi spraw zagranicznych i mnie­
ma,  iż może sobie pochlebiać,  że będzie dobrze  
przyjętą od rządu Francuzkiego.

G a z e ta  C odzienna  donosi, iż Hrabia d a  P o n te ,  
n o w y  Poseł  Portugalski  przybył  d. 10 b. m. do 
tuteyszey stolicy.

Donoszą z L o r ie n t  pod d. 4 b. m,, iż wielka  
Czynność panuje w tamecznym porcie,  gdzie spiesz­
nie uzbrajają 8ociodziałowy okręt l in io wy  A /g e -  
s ira s  i 4 fregUy,  między klóremi są p ierwszego  
rzędu, mają one (jak słychać)  przyłączyć się do 
eskadry W B re s t .

VViadom ść o wypłyn"eniu kilfeu.okrętów w o ­
jennych * Tulonu  dała powód Gazecie Łond yu-kiey  
J$ew- 1'im-s  do uczynienia uwagi,  iż o’kazuje się 
atnbićya Francyi ,  która chce  zająć Moreę.  Z tey 
przyczyny oświadcza tuteyszy dziennik P o s ła n ie c  
I z b ,  iż Francy* nigdy me będzie działać inaczey, jak 
w  porozumieniu że swojemi sprzymierzańcami 1 że 
wspaniałomyślna jey ambieya nie zboczy bynay-  
m n i e y  z  d r o g i , jaką jey wskazał traktat d .  6  lipca.

Okręt L a u r a , który niedawno zawinął  z Angli i ,  
pr zywióz ł  wiadomość o powstaniu w prowinc yi  
Brezyl iyskiey  B a h ia ,  i ciągnieniu 2000 uzbrojonych 
Murzynów ku miastu tegoż nazwiska.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  i  o c ze rw c a i  

(* Gaze ty  W arsza  wakiey.)
Xiąźę" "List e r  h a z y ,  Poseł  Cesarsko-Austryac-  

ki i Hrabia  O fa lia  , Pose ł  Króle  wsko-Hiszpański ,  
miel i  czynność w wydziale  spraw zagranicznych.

Tuteysza gazeta S i a r  p i s z e ,  iż w teraźniey-  
ezym składzie naszego Miriisteryum , między  i 4  
członkami  jego, znayiluje się g p rzec iw n yc h  nada­
niu swobód Katol ikom.

— -  D nia  11 —

W c z o r a  b y ły  pokoje u Króla  Jmci ,  s potym  
odprawi ła  się Rada tayna , na którey Pan Y e s e y  
JFitzgera/d wykonał,  przysięgę,ja ko M in is te r  handlu.

Gazeta Globe  twierdzi  , iż Margrabia L o n ­
d o n d e r r y  będzie Lordem Namiestnikiem w  Irlati-  
dyi,  a Kawaler  O' K e r r y  jeneralnym sekretarzem  
Irlandżk im.

Przysz ła polityka no wyc h Ministrówniejest  je­
szcze wiadoma, jakkolwiek powszechnie sądzą, że 
się oddalają od systematu l iberalnego G anninga.  
Pan P e e l  waha się jeszcze, czy ma zostać w gabi-  
nećie:  brudno bow iem przypuścić ,  aby ten jtrzy- 
jaciel  H uskissona  zezwol ić  miał  na zupełne  zbo­
czenie od jego zasad.

Pos łowie  Mocarstw Sprzymierzonych (pisze 
gazeta Goniec) zbiorą się niezwłocznie w Korfir, Po­

seł  Francuzki  już się tam udał; a Pan S tr a t fo r d -
C an n in g  wkrótce przybędzie .  Tymczasem Posło­
wie  zagraniczni w S tam bu le  wystawią Porcie ko­
nieczną potrzebę skłonienia się do traktatu z dnia 
6 lipca, a jeśliby Porta okazała powolność ,  w tym 
razie dalsze układy od by w a ły b y  się zapewne W 
Stam bule .

Taż gazeta twierdzi ,  iż wyp rawa francuzka,  
przysposabiana w  Tułanie  i M a r s y l i i ,  jest przezna­
czoną przec iw  A lg ie ro w i .

Ministrowie.  B r e z y l i y s c y ,  Margrabia R e -  
zen d e  i Viee-Hrabia f t a b a y a n a , wydali  o k ó l ­
nik do wszystkich poselstw brezyiiyskich w E u ­
ropie,  donosząc im, iż rozpoczęli  korrespondencyą  
z tymczasową Juntą w O p o r to ,  którą uważają za 
prawy rząd Portugalski,! tak postępować będą poty,  
póki  Cesarz, D on P e d ro ,  nie przedsięweźmie in ­
n y ch  środków względem rządu swoich krajów.

Cesarz Brezyl iyski  zaszczycił  Pana JV. M . R o t-  
s zy ld a ,  Ajenta, swego,  dostojnością Kawalera,  i prócz  
tego darował mu dobra. Przesłał  mu oraz w po­
darunku kosztowny krzyż d ia m ent ow y .

T ow arzystwo  przyjaciół G reków  w  Pi o w y  m- 
Y orku  zebrało składki 65oo dollarów w jednym  
tygodniu miesiąca kwietnia.  Bryg H e r a l d  p o p ł y ­
nie z częścią tych pieniędzy i ź y  w nością do Grecy i.

Rząd Zjednoczonych Stanów północney  A -  
meryki  przysposobił  w ypr aw ę na tnorze spokoy-  
ne, ce lem czynienia odkryć.

Przez Wystawien ie  t e l e g ra fó w  w  In dya ch  
w s c h o d n i c h ,  można m ie ć  wia d om oś ć  w  prz ec ią gu  
8 m inu t  z m i e y s c  o d le g ły c h  o 4oo mil  an g ie l s k i c h .

Słycha ć  o za warci u pokoju między Brezyl ią  
i rządem Buenos-Ayreskim.  Kapitan pewnego o-  
krętu,  przybyłego z M ontevideo  zapewnia,  iż w że­
gludze spotkał bryg angielski,  który z traktatem p o­
koju p łynął  z B u en os  A j - r e s  do Rio Jan e iro .  W i a ­
domość ta jednak potrzebuje potwierdzenia.

Gazeta M o r n in g  H e r a l d  p i s z e ,  iż Francya  
wysła ła do Grecyi  Pana de St. D e w s ,  w znaczeniu 
Ajenta konsularnego , który tna dać Grekom m i­
lion franków wsparcia.

Gazeta T im es  chwal i  postępek Margrabie­
go P a h n e / la ,  Posła Portugalskiego, który,  jak wia­
domo, rozpoczął znowu obowiązki s w o j e ,  ale ju2 
jako Pełnomocnik tymczasowego rządu.  ̂ T . ż  ga­
zeta mniema, iż Angl ia nie będzie się mieszała da 
sprawy portugalskiey,  w y j ą w s z y  w tym razie, g d y ­
by H  iszpania chciała naruszyć równowagę .

Odebrane tu listy z M e x y k u  pod d. 26 ma­
ja donosząi że Izba Deputowanych tamecznego Kon-  
gressu zaymute się przyjętym w Senacie projektem,  
względem nadania prawa obywatels twa cudzoziem­
com.

P a r l a m e n t .

I z b a  W y Ł s z a .  Dnia 10 b. rn. odrzucony zo­
stał wniosek względem sprawy Ka tol ików 182 kre­
skami przeciw j 3y. Posiedzenie trwało do g ‘ dzi-. 
ićy ;?giey z północy.  Xiążę  W ell in g to n  opuścił  Izbę 
właśnie  w tey c h w i l i , gdy miano przystępować  
do głosowania; gdy p o w r ó c i ł ,  zastał podług  z w y ­
czaju drzwi  zamknięte,  i nie mógł  bydź uczestni­
kiem k 1 esko^ anis,.

Dnia 11 b. m. podał Lord S tr a n g fo r d  proś­
bę od ztiaczney l iczby właściciel i  okrętów i k u p ­
ców,  w którey się użal ją na gwałty ,  czynione pod 
banderą Brezyl iyską  i Buenos-Ayreską.  Sekretarz  
Stanu spraw zagranicznych Hrabia A b e r d e e n  n-  
czyni ł  uwagę  i że rząd angielski n,e może się 
wprawdzie  przeciw zasadzie blokady oświadczyć;  
lecz niezawodnie  będzie żądał satysfskcyi  za wszel ­
kie gwałty> do czego się już także Brezyl ią p r z y ­
chyl i ła  i czego się ze strony Rzeczypóśpoli ley  Bu-  
enos-Ayręskiey  wkrótce spodziewać należy. W r e ­
szcie oś w ia dc zył ,  że n i e z a d łu g o  nyrzy przywró­
cenie pokoju w południowey A m eryce .  Lord B e -  
r e s fo r d  objaśnił swoję korrespondencyą do L izb o ­
n y .  M ó w i ł ,  że z w y k ł  był  często korresporjdować  
ze zmarłym K ról em ,  z Infantem, z Rejentką i k i l ­
ku Porluga bki emi  Ministrami,  i swoje l isty da­
w ał  zawsze do czytania Hrabiemu L iverp o o l  albo  
Panu Canning-  L is ty,  które od X.;ęcia C n d a va t  
odebrał,  udziel i ł  X ię c iu  W ell in g to n o w i ; b y ł y  one



z d. 26 k w i e t n i a  i  ig  maja r .  b, ;  lecz o b a i w a  p o ­
zostały bez odpowiedz i .  W  k o ńc u  oświadczył ,  ze 
u igdy  nie  poduszczał  D o n  M ig u e la  do t e r a ź n i e j ­
szego jego pos tępowania ;  lecz tylko  r adz i ł  u t r z y ­
manie k o n s t y t u c j i .  Bi l  względem pensyi  dla r o ­
dziny i ‘ana C a n n in g a  został  t rzeci  raz p rz ec zy ta ­
ny i p rzy ję ty .

I z b a  N iz s z a .  Na  os ta tnich  6essyach n ic  
Ważnego nie zaszło. P a n  H e n r y  P a r n e l l  
zdał  d ru g i  r a p p o r t  o komi tec ie  s k a r b o w y m .  
Ałapporl  ten jest o zarządzie -floty, w o j s k a  i 
W y p ra w .  X i ą ż ę  W e llin g to n  mia ł  podczas cz te ­
ro le tn iego  zarządzania  temi  ostatniemi' ,  oszczędzić 
bl isko 2.000,000 f u n t ó w  szter lin.  (80,000,000 zł. poi).

™ D n ia  12 —
T ut eysza  gazeta G oniec  w y c h w a l a  M a r g r a ­

biego P a lrn e lla , k tó r y  n ie ty lk o  um y s ło w em i  ta len ­
tami  s łuży ł  M  onarsze s w e m u  w g a b i n e c i e ,  lecz 
Uawet w r a c a  do o y c z y z n y , aby  n a raz i ł  życie swo-  
)o dla jey obrony .  T a k i  czyn (dodaje wspornmo-  
11 a grfzeta) zasługuje na tem większe uwie ln ien ie ,  
*Z M a r g r a b i  •• zos tawia  w tuteyszey  stol icy m a ł ­
żonkę s w o i ę ,  k tór a  n iedawno powi ła  gle dziecię.

Gaze ta  B r i t i s h -  T a rv e lle r  donosi,  iż L o r d  S tu -  
a r l  p rży j ą ł  u rz ąd  Pos ła  naszego przy  dw o rz e  W i e -  
deńsk im. N as tęp cą  L o r d a  G ra n v ille , Posła nasze­
go w’ P a r y ż u ,  ma  by dź  M argr ab i a  H y le s b u r y , a 
L o r d  H a y te s b u r y  jest przeznaczony w riadzw yczay- 
n ein posels twie do g ió w n e y  k w a t e r y  N.  C k sa rz a  
■tłossyyskiego. Gazeta Globe zapewi .  a, iż Pan S t r a t ­
fo r d - C a n n in g  uda się w k r ó tc e  do K o r fu . /

b>dehraue tu  l is ty ~2. M a l ty  pod dniem 2D z. 
m - donoszą, tż za w in ę ły  tam o k r ę t y  z M le x a n d r y i ,  
gdzie zupe łna  spokoyność:  panuje.  Basza a le xan-  
d r y y s k i  chce  zabronić  w yw ozu zboża i g ro c h u ,  a l ­
bow iem z p o w o i u  wy s t ane y  żywnośc i  do More i ,  
^ k a ć  się wyp ada  n iedos ta tku  jey w Egipc ie .

P e w n y  podróżny  A n g l i k ,  k tóry  n ie daw no 
^ ' r ó c i ł  z T u r c y i ,  t w ie rd z i ,  iż du c h  woyska  tu rec-  
*iego ćwiczonego,  na sposób e u ro p e y s k i  i u m u n ­
d u r o w a n e g o , \ j eat dobr y ;  iż żołnierze  czynią  o b r o ­
ty z dokładnoś c ią ,  k tó ra  ze względu na k ró tk i  czas 
ic h  ćw ic z e ń ,  zadziwia,  i że z za tkn ionemi  na k a r a ­
b in ie  b g u r t a m i  zaciągają na war t ę .  Noszą szero­
kie spodnie ,  k r ó tk ie  Kur tk i  i suk i enne  czapki.

Dziś o d p r a w i ł o s i ę  zgromadzenie  towarzys twa ,  
k tó re  przeds ięwzię ło  rob ić  pod z iemną drogę  pod 
11 am iłcP  podano k i lka  wniosków , i upoważn ion o  

y r e k t o r ó w ,  aby  użyl i  tyle p ien iędzy ,  ile na do- 
onczeuie tego dzieła po t rzeba ,  co jednak nie mo- 

p izenosić  ilości 200.000 f u n tó w  sz te r l ingów (3 
b i l i o n ó w  zł. poi).

N ie d a w n o  o d p r a w i ł o  się zgromadzenie  dają­
c y c h  sk ł a d k ę  na pom ni k  K r ó l o w i  J e r z e m u  111 .

an C a m p b e ll, p r zew od ni cząc y  na tein zg romad ze ­
niu.  doniós ł  o ośw iadczeniu  X i ę c i a  l iu m b e r la n d ,  

na y m o c n ie y  prz y ło ży  się do uczczenia p a m ię c i  
*uiar łego M o n a r c h y ,  oyca swego.  Pos tanowiono 
postawić do woli  K r ó l a  J inc i  sposób użycia z e b ra ­
nych tym ce lem funduszów.
8, ,bdsty z C h i n  pod dniem 12 kwie tn ia  dono-  

•?» ze zd eg rad o w an ie  naymłodszego  bra ta  Cesa- 
** z robi ło wie lk ie  wrażen ie  na  dworze  P e k iń sk im ,  
tonarc l ,^  rozka za ł  u roczyście,  ogłosić,  że ponie-  

b ra t  jego ęa łe  życie by ł  p różnia k ie m,  m arno -  
Q ja, " cł  i w  ca le m pos tęp owa niu  r o z w i ą z ł y , 
i n'  Rra m u  tv’^ c Wszelkiś jego wysokie  s t o p n i e ,  

,e p o z w a l a  mu n a w e t  od tąd  zbliżać się do pa łacu .

T  U R  C T  A .
S ta m b u ł  d. 26  m a ja .

,  (* G a ze ty  W arszawsśiey).
Us‘ł  . buzu łm an i  uzbrajają się na woynę ,  lecz rząd  
p't l ułH Zabezpieczyć Chrześci jan,  i panuje  tu  zu- 
ą na sJJokoyriość. Dla  p r z y k ł a d u  ucięto w zesz- 
b Upl S°dnui  g ło w ę  T u r k o w i )  k t ó r y  chc ia ł  pod- 

' >c lud p rz e c iw  Su ł ta nowi .  W  tym że  tygodniu  
 ̂ Vr iszyłi, z tąd d w ó c h  B a s z ó w ,  każdy ze i2slo-  

w o y sk ie m ,  k u  D u n a jo w i.  Uzbrojony  
j  r ? fy wojenne  pos tawiono  przy  uyściu  Bosforu,  

a aje s i ę , 12 s ta t ków p a l n y c h ,  uda się za
ie mi’ ^ * rno t y c h  w s z y s tk ic h  pr zyspo sobień  \vo- 

( ihych,  wie lu  je d n a k  mn ie m a ,  iż D y w a n  n i t ty  1-

ko  p r z y y m i e  t r a k t a t  z dn ia  6go l ipca , k t ó r y  w
pot rzeb ie  mógłby  bydź zasłoną dla P a ń s t w a  Ot-  
t o m a ń s k ie g o ,  lecz i u w # t  w k r ó t c e  rozpocznie  u-  
k ł a d y  z Kossyą.

—  D n ia  27  —
Od d. i 3 b.  m. k iedy  po przeczy tan iu  D e-  

k l a r a c y i  w o y n y  ze s t rony R o s s y i , na  w i e l k i e m  
zgromadzeniu  r a d y  11 Mu f le go  pos tanowiono po ­
s ta w ić  siłę na przec iw  sile, zajęto się uzbra jan iem;  
co jednak uskutecznia  się por ządnie  i sp o k o jn i e .  
K a p i t a n  Basza stoi z ló  o k r ę ta m i  wojennemi  p r z y  
weyśc iu  do Bosfo ru  w s t ron ie  pó łn ocney .  H u s ­
se in  Basza i C halib  Basza wyiecha l i  w t o w a r z y ­
s tw ie  i 5 J e n e r a ł ó w  do y ld r y  ano  p o la . P i e r w s z y  
pr z e d  wyiazdem sk łoni ł  Su ł ta na ,  aby  położ yć  ta ­
mę prześ ladowaniu  Ormian ,  co wszys tk ie M o c a r ­
s tw a  Chrześc i jańsk ie  zn iechęcać  musi  k u  P o rc ie .  
P r z y c h y l i ł  się Suł t an  do prze łożeń  jego ,  i p r z e ­
ś ladowanie  ustało.  D r u g i m  w a ż n i e j s z y m  k r o k i e m  
zbl iżenia się p r z y n a y m n i e y  do A n g l i i  i F r a n c y i ,  
jest pos tanowienie  p rz y i ęc ia  t r a k t a t u  z dn ia  6 l i ­
pca.  Oświadczenia  M in is t r ó w  T u r e c k i c h  n i e  c zy ­
n ią  w ą tp l i w o śc i  w  tey mierze.

G d g r a n ic  tu re c k ic h  2 c ze rw ca .
P o w sze c h n a  G a ze ta  G recka  z dnia 16 k w i e ­

tn ia  donosi  z J ig i.n y  pod dniem i 5 tegoż mies ią ­
c a : — „ D n i a  12 b. m. no wi  człookowue P a n h e l -  
l e n iouu  w y k o n a l i  publ iczn ie  przysięgę  w  t u t e y ­
szey stolicy, w obecności  Prezesa ,  oraz w s z y s t k i c h  
i n n y c h  c z ło nków  tegoż P a n h e l l e n i o n u . — W s z y ­
s tk ic h  jyńców A r a b s k i c h ,  s p ro w a d z o n y c h  na roz­
kaz Prezesa  z ró ż n y c h  mieysc  do P o ro ś  pos łano  
Ib ra h irn o w i  Baszy do M e t  h o n e , k t ó r y  za to  w y ­
da ł  166 jeńców G r e c k i c h ,  sk ła da j ącyc h  się z ko­
b i e t ,  dzieci  i k i l k u  m ę ż c z y z n . —  Dziś po po­
łu d n i u  ws ia d ł  Prezes  na b r y g  wojenny A ng ie l s k i ,  
i p o p ły n ą ł  do zatoki  K e n c h r e a . L  p o w s z e c h n y m  
s m u t k i e m  dowiedz iano  się, iż dowódca  B e k a s  w  
M tty c e  został  wzię ty w n iewolą  T u r e c k ą ,  gdy  c h o ­
dził  po mias teczku  i zachęca ł  mieszkańców.  Ni® 
w ie m y  jeszcze z peyvnośeią szczegółów tego w y ­
p a d k u .  *

Taż Gazeta um ieśc i ła  nas tępujące  po s ta no­
w ien ie  Prezesa  G r e c j i : — „ Gd y do M isso lu n g i, 
ściśle z a m kni ę te y  od s t r ony  morza  po zajęciu f  a -  
s i l ta d i , w p r o w a d z a  się żywn ość  ze stałego lądu;  
gdy  miasto P r e w e z a  i wiele  i n n y c h  m i e j s c  n a d  
zatoką A m b r a c y y s k ą ,  s łużyć  mogą  nó s k ł ad  ż y ­
wności  i po t r zeb  w o je nnych ,  t ak  dla osady w  
M isso lu n d ze , jakoteż dla w oyska ,  znaydującego się 
jeszcze w części A k a r n a n i i ,  przez co m e p r z y i a -  
ciel  może się w rzeczoney tw i e r d z y  u t r z y m y w a ć ;  
gdy  nakoniec  jest obo wiązkiem rządu  t a m o w a ć ,  
ile możności,  d o u  oz żywności ,  po t rzeb  w o j e n n y c h  
i wszelką  k o n t r a b a n d ę  w zatoce A m b r a c y y s k i e y ,  
p rze to  Prezes ,  stosow nie do postanowienia  pod l i ­
czbą  677 i ze względu na p ismo naczelnego d o w ó d ­
cy  C h u rch  , żądającego,  aby  potęga m ors ka  p r z y -  
k ł a d a ła s ię  do zamknłę c ia  P r e w e z y ,  i  z tamtąd  p r ó ­
bowała  szczęścia obro tó w w oj enn ych  p rzec iw  M is -  
so lu n d ze , w yda je  rozporządzenie  w na s tę p u ją c y c h  
a r t y k u ł a c h :  1) V i c e - A d m ir a l  S a c h tu r is  o t rzyma  za­
lecenie  , aby  z oddz ia łu f lot ty ,  będącego pod  jego 
d o w ó d z t w e m ,  od łą cz ył  dostateczną  l iczbę szalup  
i i n n y c h  z b r o j n y c h  s ta tków ,  dla u tw orzenia  f lo t— 
ty lii i pos łan ia  jey do D r a g o m e s tr e , gdzie m a  
zos tawać bezpośrednio  pod rozkazem nacze lnego 
dowódc y C h u rch . 2) Nacze lny  dowódca  użyie p r z y ­
z w o i ty c h  ś rodków celem pr z y w ró c e n ia  b l o k a d y  
P r e w e z y , dając w  tey mierze po t rzebne  zleceni* 
dowodzącem u rzeczoną flotyl lą .  3 ) Ogłaszaiąc  s tan  
b lo kady ,  s ta r ać  się będzie,  aby  w c iągu  d w ó c h  
p ie r w s z y c h  tygodni  po la k ó w e m  ogłoszeniu nie 
zab ie rano żadnego o k rę tu  lu b  s t a tku  ne ut ra ln eg o .  
W  tym przec iąg u  czasu z w racać  będz ie  i każ® 
na  p o w r ó t  p łynąć  o k rę to m  lub  s ta tk om  n e u t r a l ­
nym , k l ó r e b y  u d a w a ły  się z to w a ra m i  do za to­
k i  A m b r a c y y s k ie y .  4) O k r ę t y  lub  s ta tk i ,  zabra^ 
t e  po u p ły n ie n iu  powyższego t e r m i n u ,  i w io zą ­
ce k o n t r a b a n d ę  , będą  z ap ro w adz one  do D ra g o ­
m e s tre  , dla przeyi  zenia ich przez  Ko m m is sy ią ,  
k t ó r ą  nacze lny  dowódca  do tego us tanowi ;  a je­
śli la uzna,  i ż  zabór  na s t ą p i ł  p r z y z w o ie ie  i p a -

C)



d ł u g  zasad p r a w a ,  w t e d y  zab rany  o k r ę t  lu b  sta­
t ek  po s ła ny m  będzie do s tol icy rządu ,  gdzie w ł a ­
ś c i w y  sąd zawyroku je .  W  p r z e c iw n y m  razie o- 
k r ę t  lub s ta tek  będzie uwoln iony .  5) Nacze lny 
d o w ó d c a  w yda  naysurow sze  rozkazy  d ow ód com  
szalup i i n n y c h  z b r o y n y c h  s ta tków,  sk ła da jących  
f l o t y l l ę ,  aby spokoyny o k rę t  n e u t r a ln y  szanowa­
li, i nie czyni l i  rnu żadney  szkody; każe oraz s ą ­
d o w i  w oje nne mu  sądzić i mocno ka rać  t y c h  wszyst-  
k i c h ,  k t ó r z y b y  n in ieyszym rozporządzeniom u c h y ­
bi l i .  6) W y z n a c z o n y  będzie zakres,  k tórego  sza­
l u p y  i z b roy ne  s ta tk i  tey f lo ty l l i  p rzes tąp ić  nie 
mogą,  pod karą  uważania  ich  za rozboynicze  i j a ­
ko z lakierni  pos tępowania ,  jeśliby je spotkano  za 
ob ręb em  tey linii.  Dzia ło się w  P oroś  d. 6 (18) 
M a r c a  1828 r o k u  ”

(podpisano)  Prezes:  C apodistrias.
S e k re ta rz  S tanu:  Triku,pi.

Umieszczony w P ow szechney  G azecie G re­
c k ie j  list z Sarnos pod  d. 27 m arca  wyraża :  — 
Z e  sm u tk ie m  widz ie iny b i e d n y c h  mieszkańców  
■wyspy Chios, na brzeg  nasz w y s i a d a j ą c y c h ; męż­
czyźni  są do tknięc i  bojaźnią i n i e d os ta tk ie m ;  k o ­
b i e ty  drżące  t r zymają  dzieci  swoje na r ęku ,  a co 
naygorszas ,  p r a w i e  n a ^ e ;  uc iek ły  b ow ie m ,  nie wzią­
wszy  z obą  drugi ey  sukni .  Nie  masz n i k o g o ,  
k to b y  na ten sm utn y  w idok  łez  nie w y le w a ł ,  m a  
mogąc znaleźć przyc zyny  tego ok ropne go i z u p e ł ­
n ie  niespodziewanego zdarzenia.  Sarniyczy kowie  
Z nay większą gościnnością i ucz uc iem  przy ięl i  n ie ­
szczęś l i wych  swoich są s i ad ó w ,  i poc ieszyl i  i c h  
wsze lk ić m w s p a r c i e m ,  jakie ty i k o  dać mogli .  
P i e r w s z y  p r z y k ł a d  tego,  miłego  B o g u  czynu,  da ł  
B i s k u p  w y s p y ,  k tó ry  sam uda ł  się na b r z e g ,  a 
o f ia ru jąc  przeszło 3 "oo p ia s t ró w  nieszczęśl iwym , 
w  mi a rę  p o t r ze by  każdego , cieszył  i c h  i  p o k r z e ­
p ia ł . ”

Prezes  G r e c y i  w y d a ł  d- i 3 (26) kw ie tn ia  p o ­
s tanowienie  w zględem podziału G r e c y i  n a p r o w i n -  
cye  i B e p a r t a m e n t a .  Pod z i a ł  ten o b e j m u j e  t y m ­
czasowi  e część k r a j u ,  gdzie nie ma " O y n y ,  a 
rozc iągać  się będzie da ley w mia rę  dz ia łań  woy- 
sk ow yc h.  Pe lopo nez  obeymuje  7 D e p a r ta m e n tó w ,  
a w y s p y  podzielone są na 6 D e p a r t a m e n tó w .

Goniec S rn yrn eń sk idonosi z A le x a n d r y i  pod 
d. 12 kwietn ia ,  iż tam rozesz.ła się w ieść o spisku,  
n k n o w a n y m  przez  k i l ku  of f icerow T u r e c k i c h ,  w 
ce lu  zamordowan ia  V i c e - K r o l a  i p rzez  r e w o l u c y ą  
ob a len ia  teraźnieyszego stanu rzeczy;  jeden ze s p i ­
s k o w y c h  mia ł  o d k ry ć  wszystko,  i uwięz iono  w i n ­
nyc h .  P a n u j e  tam c iągła  spokoyuość .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d. 27 m aia.

(» G a z e ty  ł P a n z a w s i i e y . )
P ó ł k o w n i k  l e r r e r i ,  n ay s ta rszy  w  s łużbie,  

p r z y j ą ł  naczelne  dow ództ w o  woyska ,  k tóre  w  O- 
p o rto  ogłosi ło się za s t roną  V o n  P ed ra . J u n t a  
w o j s k o w a  tameczna  ogłosi ła za n i eby łe  i n i ew ażne  
wsze lk ie  po s ta now ienia ,  w y d an e  po us ta leniu  Re-  
jencyi ,  zwo ła ł a  rów ni eż  Stany,  t ak  jak b y ły  w d n iu  
i c h  rozpuszczenia .  I n n e  pos tanowienie  rządu ty m- 
czasowego zagraża śmiercią  cz łonkom D u c h o w i e ń ­
s tw a  , k t ó r z y b y  opiera l i  się p r z y w ró c e n iu  w ł a ­
dzy  Don P e d ra  W y s ł a n e  z Oporto  woysko  c ią ­
gnie  powol i ;  usi łuje bowiem po drod ze  p r z y w r ó ­
c ić  w ładzę  i rząd  Don P e d ra .

Pose ł  Angie lski ,  Pa n  L a m b ,  w ys ła ł  n i eda wno  
gońca  do O porto :jeden z k o r r e g id o ró w  Li z b o ń sk ic h  
z a t r zy m a ł  go i od ebr a ł  l isty.  T a k i  pos t ępe k  roz­
g n i e w a ł  bardzo  wspo mnio nego  Posła.

K o n s u l  Angiel ski  w Oporto  P.  M a th eu s ,  p r z e ­
s ła ł  V i c e - I i r a b i e m u  S a n ta rem  notę z u w ia d o m ie ­
n i e m ,  iż ok rę ty  Ang ie l sk ie  nie uznają b lokady  miasta 
O porto , i ze uada l  nie będą m ia ły  żadnego w zględu 
d la  czynności ,  k tó re  nie są s twierdzone  wolą Don 
P e d ra .  P r z y c z y n ą  p i e rw sz y c h  poruszeń  w pół -  
n o c n e y  P o r t u g a l i i  miało byiiź odda lenie ze s łużby  
jednego z P u ł k o w n i k ó w ,  k tó rzy  stali  z woysk iem w  
O porto. G u b e r n a t o r ,  znając  d u c h a  woyska ,  oba­

w i a ł  się, aby  nie w y s t ą p i ł o  tv o bronie  P ó l k o w n i -  
ka ,  i umyśl i ł  a resz tować  go w jego mieszkaniu;  lecz 
żołnie rze  dowiedz ie l i  się o tern, w ys ła l i  z koszar ! 
dep u ta cy ą  do półko  wnika,  aby  s taną ł  na czele pó l ­
k u .  P u ł k o w n i k  w a h a ł  się p rzez  c h w i l ę ,  a na ko -  ! 
niec pokaza ł  się na ich  czele,  w n e t  po rozumie l i  się i 
wszyscy  d ow ódcy półko  w i ustanoyviii radę  wojen-  j

O porto dnia  25  m aja .
B a d a  wojenna  tułeysza,  działająca w  imie niu  

D on P e d ro , wezwała  d.  20 b. m'\ obywate l i ,  ab y  się , 
zgromadzi l i  w pa ł acu  Concelho,dla w y b r a n ia  7 osób, 
k tó r e  sk ładać  ma ją tyrnczasow ą Jun tę .  Jakoż  w y ­
bó r  ten n iezwłocznie us k u te c z n io n o ;  nowa J u n t a  
ty mczasowa pr zys tą p i ła  zaraz do swoic h  o b o w i ą ­
z ków  i m ia no w a ła  u r z ę d n i k ó w  w m ieysc u  ty ch ,  
k t ó r z y  się z miasta oddali l i .

W  yiveiro, i o  mil ztąd,  l o t y  półk* s t r ze lcó w 
ośw ia dczy ł  się za D on Pedrern, nim jeszcze d o «  ie-  
dziano się tam o us tanow ień iu  J u n t y  tuieyszey .  W  j 
P isen  s to l icy p r o w i n c y i  B e ira  y l l la , dowiedz i a -  : 
no  się d, 19 b.  m . o tey  z nu a me. G u b e r n a t o r ,  
odda li ł  się na tychmi as t  z miasta,  w ra z  z 5o • v,el- 
cami,  lecz po dpófkow nik  odebrawszy  o tern ie- 
sienie,  pos łał  za n im;  i naza jut rz  ogłosi ł  pan 8
D on P edra . G u b e r n a t o r  p ro w in c y i  T ra s-o s■ J 1- 
tes  nie w yc hodz i ł  z domu podczas t ych  w y p a d k ó w ,  
a całe woysko  w r z eczoney  p r o w i n c y i  uznało w ł a ­
dzę tymczasowego rządu.

W  t r z e c h  p r o w i n c y ś c h  jeden ty l ko  p ó tk  nie 
dz ia ła ł  j ednomyślnie .  Sześć k o m p a n i y  jego ar 
świadczyło  się za Don Pedrern, a i  za D on A ligu -  
elern, między  ostatnierni  znaydował  się p u ł k o w n i k  
w ra z  z ch or ążym .  K a p i t a n  i k i l k u  żo łn ie rzy  
chc ie l i  odbić  ch o rą g ie w ,  a l e p ó ł k o w n i k  kazał  dać  
ognia,  i K a p i t a n  z k i lko ma  żo łn ie rzami  poległ .  
YV ogólności i 5 pó ł kow  oprócz  m i l i c j i  uznaje 
w ła d z ę  rządu tymczasowego.

W c z o r a j s z a  Gazeta um ieśc i ła  nas tępujące  p o ­
s tanowienie  I n f a n ta  D on A liguela , względem 11- 
tworzen ia  k o rp u su  o c h o tn ik ó w  ro ja l i s towskich  : 
„ G d y  wiele ośób do br ow oln ie  się of ia rowało ,  wziąć 
oręż  za mnie i dla o b ron y  oyczyzny,  i ^ d y  chcę  im  
dać  jawny dowód,  jak tę p r a w ą  ich  ofiarę w y m k o  
cenię i uważam;  r aczy ła m  więc  rozkazać  i n in iey-  
szetn rozkazuję,  aby  się pr zy łączyl i  do w o y sk a ;  , 
k tó rego  naczelne  dow ó d z tw o  ofieymę. O p r ó c z  
tego ma bydź u twor zony  ko rp u s  w e d ł u g  za łączo­
nego  p lanu ,  złożony z.2692 ludzi.  W o j s k o  l o t n a  
się w ła sn ym  kosztem u e k w i p o w a e  i u m u n d u r o w a ć ,  
n os ić  m u n d u r  s t r z e lc ó w ,  i nazywać  się V o lu n -  
tarios R ojalistas. M i e s z k a ń c y ,  k t ó r y m  w ie k  i 
z a t r u d n ie n ie  przeszkadzają odda l ić  się z L izb o n y , 
mają u tw o rz y ć  kompani je  g w a r d y i  ob yw ate l sk i ey ,  
zwane  ko tn p .m i j u n i  och o tn ik ów rojal isto wski ćh ,  
W  czasie n ieby tnośc i  o s a d y ,. pomagać  będą pol i ­
cy !  do u t rz y m a n ia  spokoynośc i .  R a d a  wojenna  zay* 
mie  się usk ute cznie n i em  tego pos tanowienia .

,, Działo się w  pa łacu  y /ju d a  d. 26 maja 1828 
r o k u . ” (podpisano)  I n f a n t  R e je n t .

Do dzisieyszego dnia  n i e w y i e c h a t  jeszcze I n ­
f a n t  z tu teyszey  s t o l i c y ,  i  j ak  m n i e m a j ą ,  n i e  
wyiedz ie .

Pos e ł  F r a n c u z k i  z a p e w n i ł  k i l k u  zam ie sz ka ­
ł y c h  tu z iomkó w s w o i c l i , iś  w k r ó t c e  j i rzybędą  
do  'Tagu  o k r ę ty  wojenne  F r a n c u z k i e ,  ce lem za­
bezpieczenia  w  razie po t r ze by  osób i  wła sno śc i
F r a n c u z ó w . /

R ząd  ty mc ząsow y w- O porto  w y d a ł  n a s t ę p u ­
jące pos tanowienie :  — „ K a ż d y  woyskowj ' ,  s c h w y ­
tany  z bronią  w r ę k u  p r z e c iw  p r a w o m  D on P e ­
d ra , zostanie s tawiony  przed  sąd wojenny  i w c ią ­
gu a 4 godzin rozst rzelany-  K a ż d y  ro lnik,  miesz­
czanin , X i ą d z , z a k o n n i k , i t. A .,  s c h w y t a n y  Z 
b ron ią  w rę k u ,  jako n iep rzy i ac ie l  p r a w  D on P e -  
d t a, zostanie osądzony przez sąd wojenny  i w c ią ­
g u  24: godzin p o w i e s z o n y . ”

Pr z e z  list oznaymiono X i ę c i u  de C adaval, i i  
za d ope łn ie n ie  wsze lk ich  rozkazów  w im ie n iu  D on  
P e d r a  w y d a n y c h ,  g łow ą  swoją  odpowie .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTT'. L itewskiego TT ojennego Gubernatora.
Jnrlrzey  B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  i K aw aler,

1/t> JDrukw n i D edukcji,
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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W i a d o m o ś ć  o d  A r m i i  d z i a ł a j ą c e ! ' .
Z  obozu p o d  JJaba.da.gem , d. o c ze rw c a  1828 r\

W  o sta tn iey  r e la e y i  u w iad om ion o  o p od d aniu  
się nam t w i e r d z y  I sa k c z i  i o d o k o ń czen iu  tnostu  
przez D u n a y .  p r z e z  ca łą  n o c  Z d. 3o na 3 i  maja  
1 przez c a ły  te n  d z ie ń  ostatn i w o y s k a  K o r p u s u  
Jenerała  R o d z ie w ic za , znaydujące się  jeszcze na  
l e w y m  b r z e g u  te y  rz e k i  , p r z e c h o d z i ły  p rzez  n ię  
po n o w o - w y b u d o w a n y m  m oście .

Zrana d. 5 i  G łó w n a  K w a t e r a  J e g o  C e s a r -  
s k ie v  M o śc i  p rzen ies ion a  b y ła  z S a tu n ow a  pod  
inury  I s a k c z i .  T u  o c z e k iw a ła  na M o n a r c h ę  d e -  
p u tacya  M o łd o w ia n ó w ,  m ieszk ających  d o k o ła  m o-  
.UaacarU ś. JS ikoła ja , l e ż ą c e g o  w  n ie ja k ie j  o d le g ło ­
śc i <xl m iasta I sa k cz i .  D e p u to w a n i  c i  o f ia ro w a li  
J i  O j t C e S a R s k i e y  M o ś c i  c h le b  soi i  p ro s i l i  o 0 - 
P % ę .  C e s a r z  Jegom ość , p rzyjąw Szy  ic h  ła s k a w ie ,  
•Nay w y ż e y  rozkazać r a c z y ł ,  w s z y s tk im  k om end om  
Ai oysk ow yrn  daw ać tem u  M o n a s te r o w i  Szczegól-  
n ieyszą  o p ie k ę  i obronę.

I). 1 czerw Ca K o r p u s  J e n e r a ła  R udziew icza  
p o sze d ł  w  ślad  Za sWoją p rzed n ią  strażą, która pod  
d o w ó d z t w e m  J en er a ła -p o r u c zn ik a  R id ig era , w  w i ­
g il ią  dn ia  tego r u sz y ła  drogą  , w io d ą c ą  do B ab a-  
dagu.

J e g o  C e s a r s k a  M o ść  z G łó w n ą  S w o j ą  K w a ­
terą  r a c z y ł  udać się  d. 1 c z e r w c a  w  ty m ż e  k i e ­
ru n k u .  W  d n iu  ty m  nie zd arzy ło  się n ic  za s łu g u ­
jącego  na u w a g ę .  W o y s k a  na^ze m in ę ły  w ą w ó z ,  
k tó r y  od bram Isa k cz i  c iągn ie  się  na w io r s t  Sości

(o m ię d z y  lasam i i góram i,  tw o r z ą c e in i  nader  ma-  
Owne w id o k i  aż do w io sk i  F r ik a c z e - d e r e .  W i e ­

czorem  G łó w n a  K w a t e r a  N a y j a Śn i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  J e g o m o ś c i  za tr zy m a ła  s ię  na w y n io s ło ś c i  n ie ­
d a lek o  t e y  o s ta tn ie y  w io s k i .  N ie p r z y ja c ie l  n igdz ie  
s ię  n ie  u k a z y w a ł ,  a n a w e t  zgo ła  n ie  b y ł  w id z ia ­
n y  od n a s z y c h  p o d j a z d ó w ,  lecz  m ieszk ań cy  F r i ­
k a c z e -d e r e  i  w io se k  o k o l ic z n y c h  u c ie k a l i  za u k a ­
zan iem  się  naszern. T y m c z a s e m  d o w ie d z ie l i ś m y  
s ię od k i lk u  T u rk ó w *  sc h w y ta n y c h ^  p rzez  K o z a ­
k ó w ,  że te n ż e  sam H assan-basza , k tó r y  p rzeszk a­
d z a ł  naszem u p r z e j ś c iu  p rzez D u h a y ,  p r z y n a g l i ł  
■wieśniaków B u łg a r sk ic h ,  Chrześcijan  i  M a h o m eta ­
mi ó w ,  do op uszczen ia  s w o ic h  m ieszkań.

Nazajutrz dnia 2 c z e r w c a ,  N a y j a ś N i e y s z Y  C e-  
S a r Z  Jegom ość  z G łó w n ą  S w o j ą  K w a te r ą ,  i  K o r ­
pus J en er a ła  llu d ziew icza  d a ley  się  p o su w a li  do  
B ab adagu , o k o l icą  w i ę ć e y  o d k r y tą ,  n ie  sp otykając  
n ie p r z y ja c ie la .

N ie d a le k o  t e g o  m iasteczk a  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
S potka ł D e p u t a c y ą  K o z a k ó w  , z w a n y c h  ISiekra- 
sow carni. od n a z w isk a  n a c z e ln ik a  buntu , k tó r y  
w  p o ł o w i e  zesz łego  w i e k u  w y p r o w a d z i ł  i c h  
z B o s s y i .  O dtąd , za k ażd em  w k r o c z e n ie m  w o y sk  
n a szy c h  do B u lg a r y i ,  N ie k r a s o w c y  b y l i  ic h  nayza*  
c ię t sz y m i i n a y n ie b e z p io e z n ie y s z y m i  n iep rzyjac io fa -  
mi: rob iąc  zasadzki w -la sa ch ,  napadali na oddz ie ln e  
nasze k o m e n d y ,  p rze c in a li  w s z e lk ie  k o m m u u ik a cy e ,  
i żad n ym  sp osobem  nie  c h c i e l i  p ogod z ić  się z d a ­
w n y m i  s w y m i  sp ó łz io m k a m i.  D e p u to w a n i ,  u y -  
t z a w s z y  M o n a r c h ę  , p a d li  na z ie m ię  u stóp J e g o ,  
p o d a l i  M u  c lileb  i sol i  p ro s i l i  o m iło s ie rd z ie ,  
ofiarując sw oje  u s łu g i  i zaprzysięgając n ie z a c h w ia ­
n ą  w ie r n o ś ć .  D o b r o w o ln e  to p odd anie  s ię  JNie- 
k r a s ó w c ó w  w  n in ie y s z y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n a­
d er  jest ważnenlyz.abezpieczy ono naszę liniją d z i a ­
ła l i  i d ostarczy  nam n ie z l ic z o n y c h  k o r z y ś c i .  N o ­

w i deputowani wszystkich w io sek ,  zamieszka­
nych  przez .Niekrasowców, pośpieszają do obozu 
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości. Mieszkańcy w ioski K a ­
m ień  schwytali i przyprowadzili do nas dwóch  
gońców Tureckich, wraeaiących z depeszami z Ma- 
czina do Szumli.

Turków mieszkających wr Babadagu zmusił 
J la ssa n A a sza  do ucieczki. Tymczasem kilku w i e ­
śniaków Bułgarskich powróciło do tego miasteczka, 
które leży pośród prześliczney doliny i odznacza 
się koszarami, zbudowanemi niedawno z wielką  
starannością, a nawet Z przepychem, dla now ych  
woysk regularnych Tureckich. Pomieścić s ię  
tv nich może 3,ooo ludzi.

Awangarda nasza przedłuża swóy ruch, n i­
g d z ie  nie spotykając nieprzyjaciela.

W czora wieczorem otrzymano przez gońca 
Z Anapy wiadomość o  now ych ważnych k o r z y ­
ściach, odniesionych przez woysko i flottę oblega­
jące tę twierdzę.

Po bitwie d. 18 maja, o którey było już p i­
sano, Anapa była oblężona daleko ściśley, niże­
l i  p ierw iey, i ze wszystkiego zdawało się, i e  s ą ­
siadujący Gzerkiesowie mają Zamiar zostać w. 
spokoyności. Tymczasem d, 28 o świcie, kupy tych  
goralów ukazały się na górach, otaczających Ana- 
pę , i rzuciły się na nasze poczty przodowe. Za­
łoga anapska korzystała ze swoiey strony z tego 
niespodziewanego napadnienia , ażeby zrobić w y ­
ciec /li; .  Lecz nieprzyjaciel doznał zupełney po­
rażki. Turcy zostali częścią odcięci od Anapy, 
i przepędzeni bagnetem do morza,gdzie wielu z nich  
zginęło. Ci, co szukali zbawienia w  ucieczce brze­
giem, rychło zastali doścignieni od statku parowego, 
któremu towarzyszyły uzbrojone barkassy. Tur­
kom wzięta została armata ze skrzynką procho­
wą i całą uprzężą. Górale również zostali roz­
gromieni i ścigani przez nasze woyska przez dwa­
naście wiorst, W  potyczce l e y , którey powo­
dzenie należy przypisać umiejętnym rozporzą­
dzeniom i osobisley waleczności Jenerał - Adju­
tants, Xiążęcia M enssikow a  (który nagrodzony 
za to orderem ś. Jerzego 5eiey klassy), nieprzyja­
ciel zostawił na polu bitwy trzysta Judzi W' zabi­
t y c h , , nie licząc utoniouych w morzu, albo spad­
łych  z gór stromych. W  liczbie zabitych Znale­
ziony Xiążę Czerkieski Tiem rjuk. Przy w ysy ła­
niu gońca Xiążę M enszikow  -nie mógł jeszcze w ie ­
dzieć o ca łey  naszey stracie ; wiadomo mu b y ło  
tylko, że u nas raniono 5 oficerów i 70 ludzi rang 
niższych.

Oblężenie Anapy idzie pomyślnie. BęJłMy 
Około oblężenia pomknione zostały naprzód 1 ^ 8 0  
sążni od twierdzy. Działa bastyonów, w'ysfawio- 
nych na ogień naszey a rty lle ry i , zostały podbi­
te. Położenie Anapy zrobiło się bardzo niepe- 
W'nem przez to , że większa część woysk, któ­
re  przedsiębrały ostatnią W ycieczkę , nie mogła 
pow rócić, do twierdzy, i w  górach szukać musiała 
ocalenia.

Z lociu statków tureckich , które stały na 
kotw icy przy początku oblężenia, trzy już zato­
pione ogniem z naszey floty, i jeszcze trzy Wzię­
te W'nocy z zćgo na z6iy maja przez szalupy u- 
zbrojone pod dowództwem Kapitana - lejtnanta 
N iem tinow as które, u daw szy  liny nieprzyjaciel­
skich okrętow, uprowadziły je, pomimo mocnego 
ognia z dział i ręczney broni ze strony tureckiey.

1 ’ozWolonO drukowuC. Z  polecenia JfV> Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A n d rze j Blicharski R zeczyw isty  R adca Stanu i  JLuwuler.
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O B ^ J I E A S H I Ł
a n o  boaB Tocno^jnia raaBHotoMflHflyion^aro 

i-K>iAp>iieio, reHepajifc-(J)ejiBflMapmajia Tpa(|)aCa- 
x en a , TeHtpaAb-liHnieHAaHinb chmł oóbHBAaemb, 
Hmo Ha nocniaBKy npoBiamna aah Boficxb cefi Ap. 
Mia u npHHHiiJieHHbixi. ki> ohoh, Ha3Hanaxoincfl mop- 
ra  BB Ka3eHHbixl Xla.iamax-b m tx i  caMbixb Ty- 
6epHift, rA* BoScxa pacnoJioateHbi, hmbhho.* B epo-  
HemcKOu, T um O oockou , Hojimaecnou, C a o 6o ą c k o -  
yjcpauHCKOu, Kypchou, TyAbCnou, P ji3 a.Hcnou, Op- 
AoecKou, U B u a c h c k o u . , bb nompeÓHocmB cb i O x - 
maópir 1828 no 1 HHBapa 1829 ro^a.

CpOKH mopraaib Ha3HaHaiomca maxHMb oópa-
80Mb:

Ilepeaso paapsiĄa mopeu aB ry c raa  8, 9 h 10 
HHCJfbj nepem opaiK H  aB rycm aaxb i 3, 14, n 16, Bb 
rySepHiflXbj BopOHesKcxoH, TasiGoBcxoH, llo.imaB- 
CKOH H CjlOSoACKO-yxpaHHCKOH.

B m opaeo pa.3pjiĄa mopeu ABrycraa i 3, i4, 
H 1 6 , nepemopavKM A firycm a 1 7 ,  20, h  21-ro Bb 
ryfiepHiaxi. K y p c x o ii , T y jib cx o g , IJH3aHCKofi, Op- 
A0BCK0H H BnjieHCKOH.

Ha c in  cpoxH  Bbi3BiBaxorncfl Hxe.iaioipie Kb 
m opranrh cb  3aK0iiHbiMH aaAoraiun, bo yBaaxeHie 
noivrfccxHHoii nocmaBKH n p n n acoB L , Ha c e S  pa3b 
Bb nam yxo nacm b npom iiBb iio^pxifla, a n a  oóe3iie-  
Hf Hie 3a4aniK0Bb, ocoóo, xp oM t oGinecmBeHHBixb 
oiiib  4Bop/iHcraBa nocm aBOKb, k oh  ocm axom ca Ha 
o^HOMb AOBbpiix ; bBaom ocuih o nompe6HOcmH Bb 
xa*/T,OH ry ó ep H iti óyAymb paaocjiaHbi Bb Ka3eHHbiH 
Ila jiam b i bb cBoe Bpeivxa h  nyÓAHHHO Bb OHbixb
Om Kpilm bI, BMlJCm* Cb nOApOÓHblMII XOIIflHpiHMH, H
npoHHMH npaBĤ axviH, Ha ocHoBaum xoxxxb flOJiaxHbi 
npoucxoAixnib nocma«K.n. M. ILLkaobb waux 3 i^hh  
1828 rofla.

f l o f l i H B H o e  n o p H c a x v
TeHepaA7>-HHmeHflaHmi> i-ii A pA tiu , Ap~  

muAAepiu PenepaAZ-jflaiopz UupoeoGó.

1 Z w oli P . G łówuo-Dowodzącego iszą  
Armią, Jenerał-Fcldraarszałka Hrabiego Sake- 
na, Jenerał Intendent uinieyszem ogłasza, iż na 
dostawę prowiantu dla woysk tey armii i przy­
łączonych do niey, naznaczają się targi w Izbach 
Skatbow ych tych samych Guberniy, gdzie w oy- 
ska rozłożone , mianowicie : W  or oneiskiey  , 
T am bow skiey , P o łta w sk iey , Słobodzko-U kra -  
iń sk iey , Kursh iey, Tulskiey, R jazań sk iey , Or- 
łow skiey i BF~ileńskiey, na potrzebę od 1 pa­
ździernika 1828 do 1 stycznia 1829 rokn.

Terminy do targów naznaczają się tym spo­
sobem:

Pierw szego oddzia łu  ta rg i sierpnia 8, g 
i  10 , przetargi tegoż sierpnia x5 , i 4 i 16 w  
Guberniach: W oronćżskiey, Tambowskiey, P o ł-  
tawfckiey i Słobodzkn-Ukraińskiey.

"Drugiego oddziału  targi sierpnia i 3 , 14 
i  16 przetargi sierpnia 17, 20 i 21 w  guber­
niach: Kurskiey, Tulskiey, Riazańskiey, Orłow- 
skiey i W ileńskiey.

Na te terminy wzywają się życzący na tar­
gi z prawnemi ewikcyam i w proporcyi miesię- 
czney dostawy zapasów , na ten raz do piątey 
części podradn, a na zabezpieczenie zadatków  
osobno, oprócz ogólnych od stanu Szlacheckie­
go dostaw , które pozostają na samey ufności; 
wiadomości o potrzebie do kaźdey G nbernii, 
będą rozesłane do Izb Skarbowych w swoim  
czasie, i publicznie w onych odkryte razem ze 
szczegółowemi warunkami, i dalszemi prawidła­
mi , na mocy których powinna odbywać się 
dostawa. M. Szkłow  maja 5 i dnia 1828 roku. 

A u t e n t y k  p o d p i s a ł :
Jenerał-Iutedent iszey Armii, Jenerał-M a­

jor A r ty lle r y i, Pirohow.

t Roku 1828 junij 18 dnia w Sprawie E x -  
dywizorskiey funduszu W W .  Anny l .B ien ku ri-  
skiey a potem W ilg o ck iey  matki, L ud w ik a  sy­
na, Moniki i Scholastyki córek nieletnich Bien-  
kunskich, Sąd Ziem. Pttu Trgo dla racyi nie 
spełnienia A k tów  i pomiary Dekretem tegoż 
Sądu w roku bieżącym marca 1 zapadłym prze­
znaczonych, termin ostateczny rozbioru S praw y  
dzieil 1 augusa 1828 r. determinował, ażeby  
w ięc  interessowane osoby na takow y termiu z 
stosunkami swojemi (pod Amissyią) do tegoż Są­
du jawiły się, Sąd Ziemski Trocki ostrzega, przez  
ninieyszą w Gazecie Kuryera L itt .  Awizacyą.

Józeff K uczęw ski Prezes Ziem. P . Trgo K a ­
waler.

L eon ard  Żyliński Sędzia Ziemski T rock i.
Adam  Strawiński Pisarz Ziemski Trock i.

Regent A dolf  R atow t.
--------------------------   ^  f \

2 H M H E PA T O PC K A rO  BocnHmaineAŚ\ '
Ąowia. oim> G. Xlemepoyprcxaro OaexyHCxaro Cbtv;A 
ma ciiMb oCbHBAaernca: unio Bb OHOAib npoflaemca; 
cb ayxnioHHaro nyÓAHHHaro mopra, 3ajiojneHHoe u  
npocpoHeHHoe HeABiiiKHMoe HMime iloMbmHKa B h -  
xeHnii/x JocH(j30BB*ia BymoBHna, cocmoamee BHmeó- 
cicofi ryóepHiH h noBlima npn HiMbHin BejiHAHHaxb 
ABopoBbixb 7, Bb AepeBHHXb: EypaxoBb 3a hckjlio- 
■■leHieMb 18-22 , Boape 4 i ,  KoMjiioBi 2 i  , BjrpAa- 
KOBi 18, KaaHHix* 52, JLo3obkB 43, Kan.xyHOBt i 3, 
h moro 200 Aiyaiecxa noaa Aymb, nacaHHbixb no pe-  
BH31H l 8 x 6  ro^a, Cb pOIKAeHHblMH nocAb peBH3in, co 
Bcexo npHHaA-ieaiaineio Kb limvib 3eMaeio h bchkhmi, 
Ha OHoix cmpoeHieMb; nei’o Ha3HaHeiibi cpoxK
mopraMb cero ro/ia BbaBrycmt Mbcan,t xxepBbifi 21, 
BmopbiH 23, H mpemiu 28 HHCJib. /KeAaxoxuie xy -  
nHim HMbnie cie, Morynib hbjihihch Bb OnexyH- 
CKiil CoBbmb noxaaaHHbixb HHCAb Bb npncyAcmBeH- 
Hoe Bpewa, a BiiA-tmi, Bb OHOMb npo/;aBaeMOMy hmB- 
Hixo onucfe, ycaoBie h (JiopMy xyn seS  xptnocmH.

SxcneAHmopb Ocmoaobcxh.

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey  
Cesarskiego Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, iż w niey pizedaję się przez aukcyą z 
publicznego targu, oddany nrfewikcyą i przetermi­
nowany nieruchomy majątek obywatela W incen­
tego Józefowicza Rutowicza, położony w W iteb -  
skiey Gubernii i powiecie przy majątku W elid i-  
czach dwornych 7, we wsiach; Burakowie po w y ­
łączeniu 18—22, Bojarze 4 i, KomJowie 24, Burłako-  
wie 18, Kazince 32, Łozowce 43, Kapłunowie x3, w  
Ogóle 2'oo dusz płci męzkiey zapisanych do rewi-  
zyi i8t& roku z urodzonemi po rewizyi, ze wszel­
ką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey  
zabudowaniem, dla czego naznaczono terminy do 
targów teraźnieyszego 1828 r: w miesiącu sierpiu  
iszy 21, 2gi 23, a 3ci 28; życzący kupić takowy ma­
jątek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w  
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w  
niey przedającego się majątku inwentarz, warunki 
i formę przedainego prawa.

Expedytor Osmołowski.

2 HMI1E P A T 0 PCK AT0  BocnHmamejiŁHaro 
^oivra onib C. riemepóypreKaro OixexyHCKaro C o B t-  
ma cHMb oóhHBAneincJi: smo Bb ohoms npoAaemcx 
Cb ayKnioHHaro nyójmuHaro mopra, saAoaxeHHoe H 
npocpoHeHHoe HeABH*Hiuoe HMkHie JIoM-tmHKa A11- 
moHa E(j)iiMOBa cbiHa BoroMOAtna, cocmofliuee B h -  
meócKoii PySepHia HeBeAbCKaro ItoBljma upa ceAli 
B a io B b  A B opoB bixb  i 5 ,B b  AepeBHflXbtllepcBOAOKB 25, 
CHroBb2i, TepHOBb i7, MBKaxb 12, Bpomxaxb 9 , 
KncAflKaxb 3a HCKAionenieMb 16—6, BacHAbxaxb 
12, KocimoKOBlł 12, ycmwuoBli i 4 , Aatouihx-B 4 , 
3 yóu;axb 16, Bopxaxb 22, PaaiHine 3o, Ropeyxaxb  
7, BoAÓepe3be 27, KanycmimB 7, Mbhhx* i 5 , BeH- 
H* 21, Bpo/taxb 7, AHApteat 12, Repmeir.B 10, Ilo-  
ncapaxb i 4 , Bb ceAŁiffe fy^u® 1 9 , h moro 354, iwy- 
Htecxa noAa Ay™®} nHcaHiibixb no peBH3in 1818 
r o f l u , cb poJKAeHH®iMH nocAk • peBH3xn, co Bceio



f t p  h h  a  ą . i  e ir-  a  iii ;c  to  kb h h m b  3 e ! t i . i e i o  h  b c h k h m b  H a  
o h o h  cmpoemeMŁ; ^ j i h  nero HasHaneHBi CpoKH mop- 
r a M B  cero  r o ^ a ,  b b  a B  r y e  n i l ;  M t c a i y f e  nepBbiii 21, 
B 'n o p b i i i  23) h  m pem ifi 28  h h c j i b .  / K e j i a i o m i e  K.y- 
f tK m h  HMtHie c ie , MorynriR j i b . i h i i i c k  bb O n e i t y H C K i S  
'-■OB'fcinB H 0 K a 3 a n H b iX B  h h c j i b  b b  n p H c y ^ c m B e H H o e  
B P e M fl, h  B H /x e n ib  b b  OHOM B n p o ,ą a B a e M O M y  K M t H i r ó  
° f tK C B j y c A O f i i e  h  ( j j o p n i y  kynneił KpenocniH.

D x c n e f l H m o p B  O c m o j i o b c k h ,

2 Rada Opiekuńcza St. Petersburska Ce­
sa rsk ieg o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza, 
11 w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu, oddany naewikćyą i przeterminowany nie* 
rOchomy majątek obywatela Antoniego Efimowa 
syna Bahomolca, położony w Witebskiey gubernii 
^-Newelskim powiecie, w majątku Bajowie dwor­
a c h  10, we wsiach Perowołoce 26, Sihowie 21, 
Aernowie 17, Iwkach 12, Broszkach 9, Kislakach 
po wyłączczeniil 16—6, Wasilkach 12, KLostiuko- 
? le 12, Ustynowie i 4 , Alulysie 4 , Zubcach 16,  
"orkach 22, Ryżyszcze 3o, Borsukach 7, Podberezie 
^  F .apuslynie 7, Iwczysie i 5, W encie 21, Bro-

,, Andrejewie 12, Czertelach 10, Pożarach 24, 
^  łtku Hudce 19, w ogóle 354 męzkiey płci 
ansz, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzo- 
ftemi pQ rewizyi, ze wszelką należącą do nich zie-

i wszelkiem na niey zabudowaniem; do ćze- 
60 naznaczono terminy do targów teraz'nieyszegO 
foku w miesiącu sierpniu: iszy 21, 2gi 23, i 3ci 
28, życzący kupić takowy majątek zechcą przybyć 
do Rady Opiekuriczey w oznaczonych dniach w cza- 
Sle Posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się 
majątku inwentarz, warunki i formę przedażnego 
prawa. Expedytor Osmołowski. -

2 L itew sko-W ileńska Magistratnra P o -  
^szechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
Pfzedawaó się będzie przez aukcyą z publicz- 
tlego targu, oddany na cwikeyą i przetermino­
wany majątek Bohdanowo, z miasteczkiem tego! 
ftazwiska i zaściankami Daukniewicze, Dziesię- 
tniki i Bagatelka, w  których podług ostatuiey 
1816 r. rewizyi liczy się 42 męzkiey i 56 zeń. 
Płci dusż włościańskich, obywatelki Marszał- 
kowey Czechowiczowey, położony w W ileńskiey  
gubernii w Oszmiań. Pcie, we cztery miesiące od. 
dnia ostatniego wydrukowania w gazetach obu 
®tolic, do czego osobno naznaczone będą uprze­
dnie terminy. Dnia 18 czerwca 1828 r.

HenpeMeHHbiS Mjichb Ilem pB  KjieScm B.
Sekretarz Jan Solimani.

kow w trzech letuią arędę , zaczynając od 1 
juuii roku ter. naznaczył dla targów nowe na* 
stępujące termiua pierwszy 2go , drugi 6go, a 
trzeci i ostateczny 9 przyszłego miesiąca julii; 
życzący zatem wziąść w dzierżawę pomienione 
folwarki, w  których podług ostatuiey Rewizyi  
zuayduje się włościańskich męzkiey płci dusz 
465 i rocznego z ouych folwarków wedle Pru­
skiego Auszlagu liczy się dochodu srebrem ru­
bli 2,5g6 kop. i g ł ,  zechcą przybydż do Bia­
łostockiego Obwodowego Rządu 2go wydziału  
na wyż wyrażone termiua z prawnemi Kaucya-  
m i , odpowiadającemi dwuletniey arędowney 
summie; na jakich zaś kondyCvach folwarki te ma­
ją bydź oddane w dzierżawę, w  terminach licyta- 
cyynych objawiono będzie.

Sowietnik Ludwik Lachowicz.
Sekretarz Łiinkiewicz,

2 Litewsko-W ileńska Magislratura Po-  
^szechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey 
Przedawać się będzie przez aukcyą z publicz- 
^ g o  targu, oddany na ewikcyą i przetermino­
wany murowauy dom ze wszelkiemi attynen-  
°yami, Wileńskiego żyda Zelmaua Sakiera, po­
łożony w mieście W iln ie  na ZmUydzkiey uli­
cy pod N . 33?, do czego naznaczono terminy-; 
Jszy 11, 2gi i 4 i 5ci ostateczny 17 następu­
jącego września terazu. 1828 roku. Życzący ku-  
P*ó dom ten zechcą przybydż do Magistratnry 
Powszechney Opieki w czasie posiedzeń, gdzie 
ftiogą widzieć inwentarz z ocenkądomu i for­
mę przedażnego prawa. Dnia 19 czerwca 1828 r.

IlenpeM eH H biił 1I ji6hb llernpB  K ieacm i.
Sekretarz Jau Solimani.

2 Rząd Obwodu Białostockiego Drugiego 
W ydziału, z powodu iz w  uprzednich termi­
nach licytacyi, bardzo mała postąpiona summa 
*a dzierżawę Mielnickiego Amtu Folwarków:  
Resztowca, Zerc/.yc i Cecel w  Powiecie Dro-  
faickim leżących, do wypuszczenia tychże folwar-

2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommnnikacyy ninieyszem wzywa życzących 
podjąć się dostawy różnego rodzaju materyałow  
tego lata do robot Lipawskiego i W indawskie-  
go portu po uizey wyrażoney Cenie z odstą­
pieniem Z oney po 2 procenta, zrobionego, a  
mianowicie: do Lipawskiego Portu: żelaża bru- 
skowatego grubości 1 diuym a ngielskiey miary 
200 pud ów , za każdy po 6 rubli g 3 kop .;  
żelaza szynowego szerok. 2, grub. 4 diuym., 224  
pud. po 6 rnb. 60 kop. za każdy; gwoździ dług.
7 diuym., 5,638 sztuk, za tysiąc pO 17 rub. 
5o kop.; bab czugunnych ze 4ma dziurami na 
palce, wagi 35 do 4o pud., 2 sztuki, po 7 rub; 
53 kop. za pud; lin smolonych w obwodzi®
8 d iuym , i6£  pud., po i 5 rub. 86 kop. za 
pud; w  obwodzie 5 diuym.; 16* pud.; po i 5 
rub* 86 kop. za pud; w  obwodzie 3 diuym. 8 
pud., po i 3 rub. 86 kop. ża pud; liny białey  
w obwodzie 5 diuym. 8 pud., po i 4 rub. 35 
kop. za p u d ; w obwodzie 1 diuym. 7I pod.* 
po i 4 rub. 85 kop. za pud; czarnego mydła 35  
pndi, po 11 rub. 78 !  kop. za każdy; oliwy  
62 funt.; gg kop. za funt; łoju św iecow ego,  
32 funty, za każdy 3 g |  kop.; smoły albo pro­
stego dziekciu 70 pud. 16 funt., po 2 rub. 674  
kop. za pud; smoły pakowki 6 pudów za każdy  
3 rub. 461 kop. Do Windawskiego portu: ż e ­
laza bruskowego grub. 1 diuym 188 pud., por7 
rub. 27I kop. za p u d ; żelaza w sztabach 4 a> 
pud., po 7 rub. i 3 kop. za pud; gwoździ dług. 
7 diuym. 1800 sztuk , za tysiąc 26 rub. 75 
k o p .; lin smolonych w  obwodzie 5 diuym. 8 
pud. po i 3 rub. 86 kop. za pud; lin białych 
w  obwodzie 1 diuym i o pud. 10 funt., za pud 
i 4 rub. 85 kop., smoły 3 o pud., 79? kop zat 
pud; smoły pakówki 10 pud. za pud 1 rub. 58 j. 
kop.; ź lin trzepauey pieńki 20 pud. po 4 rub- 
g 5 kop. za pud; kamienia dzikiego 4 oo sąż. ku -  
bicz., po 87 rub. za każdy; życzący zechcą przy- 
bydź do tego Kommitetu na targi w  ńim od­
bywać się mające 2. 3 i 4 następującego l ip -  
ca, z przetargiem we 24 godzun, z dostateczne- 
miewikeyami, przy czem objawione będą i wa­
runki na wyżey pomienioną dostawę.

W  obowiązku Sekretarza Masłów.

W ed le  Ukazu JEGO iM PERATORSKIET
MOS CI Samowładnącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

2 UUr. Michałowi Zaleskiemu Podkom. pta  
Rosień. Jeacralnemu massy Prokuratorowi; if,

O



imienia Hrabin! i  X ią2ą t  Radziwiłłów Witlgen- 
steynowey działającemu,jako atrzymującemu fun­
dusz po Xdzu Leonie Więckowskim pozostały; 
zaś M arkowi Kommissyonierowi w Warszawie, 
Heronimowi Sekretarzowi Policyi Nowogrodz. 
kiey i Maciejowi Rotm. w półku Ułańskim W . 
Ross. braciom Więckowskim, sukcessofom po 
tymże Xdzu Leonie Więckowskim i spadkobier­
com. Pozew przed Sąd Kommissyi, na interes- 
sa Radziwiłłowskie w mieście W ilnie Naywyż- 
szą wolą ustanowioney, z instancyi Xdza Jana 
MosZczańskiego Parocha cerkwi Wsielubskiey 
wyniesiony otoi w dopomnieniu się długu za o- 
bligiem od Xdza Więckowskiego należnego o- 
trzymał żałcy dwa Dekreta ostateczne, jeden w 
Sądzie Grodzkim NoWogrodz. z samojednym 
W ięckow skim , 2gi w Kommissyi Radziwiłłow- 
skiey, po przypozwania massy z założeniem aresz­
tu  na fundusz summowny Xdza W ięckowskie­
go, po zatwierdzenia aresztu z dozwoleniem za­
jęcia summownego funduszu X. Więckowskie­
go wmassie Radziwiłłowskiey uaydującego, prze­
wiódł żałcy tradycya; lecz ponieważ X. W ięc­
kowski żyć przestał a obżał. sukcessorowie roz­
maite czynicie tentacye w ściągnieniu sumownego 
funduszu bez skomtnuuikowania się z żałcytn 
jako mającym na tymże funduszu tradycya pra­
wnie przewiedzioną ; dla tego chcąc żałcy o do- 
sobnić swoją należność 1 ouą podług upodoba­
nia rozrządzić się, pozywając obżał. sukcesso- 
row  do jeduoczasowrey rozprawy prosi Sądw. 
po zatwierdzeniu dowodow należność żałc. wy­
kazujących, doliczenia procentów a re judicata 
od D ekreta  Sądu Grodz. Nowogrodz. w ypada­
jących, dozwolenia z summy sukcessorów Xdza 
Więckowskiego należney a w massie Radziwił­
łowskiey naydującey się, na którey już żałcy ma 
przewiedzioną tradycya, oddzielić całkowitą 
swoją należność z kapitału, procentów i kosztow 
prawnych składającą się, zwrotu kosztów praw­
nych z teraźnieyszego przyyścia uznania , za­
strzeżenia, ażeby P rokura tor  niassy, tę illość ja­
ka z surnmy Więckowskim należney żąłc. wy­
dzieloną będzie, w terminie uaykrótsżym za­
płacił, lub prawne na osobę żałgo zapewnienie 
uczynił, oraz oto o co przy sprawie proszonymi 
będzie S. M, Z.

Roku 1828 mca czerwca 16 dnia. W oźny 
niżey podpisany świadczę, iż z tego pozwu ko­
pią zgodną na herbowym czystym rublowym pa­
pierze pisaną w sprawie W J. Xdza JanaMos- 
cz^ńskiego Parocha Cerkwi Wsiolubskiey, J W . 
Michałowi Zaleskiemu Podkomorzemu Rosień- 
skiemu Jeneralnemu Massy Prokuratorowi w I- 
mieniu Hrabini z Xiążąt Radziwiłłów Wittgensz- 
teynowey działającemu,jak o utrzymującemu sum- 
inowny fundusz po X ifdzu Więckow skim pozo­
stały, oczewisto w mieście W ilnie  podałem, 
■aś Markowi Kommissyonierowi w Warszawie, 
Hieronimowi Sekretarzowi Policyi Nowogrod- 
skiey, i Maciejowi Rotmistrzowi braciom, W ięc­
kowskim jako niemajacym dziedziczney osiad- 
łośei do drzwi Sądowych przybiłem , oraz do 
Gazet K uryera  L itt .  dla dojścia ich wiadomo­
ści, zapowiadając o potrzebie stawienia się przed

Sądem Kommissyi Radziwiłłowskiey, podałetH, 
D att jako wyżey. Felix Cebulski W oźny  Kom­
missyi Radziwiłłowskiey.

Roku 1828 czerwca 16 dnia przed Akta­
mi Sądu Kommissyi na interessa Radziwiłłow­
skie Naywyższą W olą  w  mieście W ilnie  usta' 
nowionego stawając osobiście W oźny wyżey po- 
mieuiony Relacyą tego Pozwu zeznał i to swe 
zeznanie własney ręki podpisem w Protokule 
zeznań stwierdził, ptzyiąłem Michał Kotłubay 
Aktowy Sądu Kommissyi Regentt.

W olno drukować. Wilno ci. lg  czerwca 
1828 r. Cenzor, N orbert Jurgiewicz.

2 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski, n a  podział 
funduszówiusatysfakcyouowanie wierzycielizeszł. 
Leona Nowickiego, w M. powiatowym Tel- 
szach złożony, wysłuchał głosy produktowe, i 
w koutynuacyi dnia 2 junii roku idącego,czynność 
do dnia julii tegoż roku odroczył, wzięcie 
do namowy dnia 26 rzeczonego julii zakryśliłj 
ztąd iżby kredytorowie, w terminie oznaczonym 
ze wszelką gotowością przychodzili, pod amis- 
syą dla niestawających zawiadamia 1828 junii 
4  dnia.

Sędzia Ziem. Telsz. Prezydujący Ignacy 
Woylkiewicz.

Kazimierz Jazdowski Sędzia Zieui. TelsZ,
Ignacy Huszcza Pisarz Ziem. Telsz.

Stanisław Mackiewicz Regent.

5 . W  drukarni M. Romma i Zymela na uli­
cy Niemieckiey w tlotnu P o z n a ń s k i e g o  pod N. 2 g G ,  
wyszto z druku poświadczone tłumaczenie Uka­
zu Rządzącego Serialu Kommissyi Radziwiłłow­
skiey dnia i 3 kwietnia 1828 roku za N. 799 o 
exdywizyi dóbr niassy Radziwiłłowskiey danego, 
wespół z dołączonemi prawidłami wzglądem tako- 
wey exdywizyi.

Dostać można w Redakcyi Kuryera Litew­
skiego, w  Xięgarni P. Zawadzkiego i W t ey że  
drukarni; \v Grodnie w Xięgarni na ulicy Zam- 
kowey. Cena na papierze zw y c Zn yn y m  sr. kop. 
5o, na papierze lepszym sr. kop. 37J.

Wolno drukować. W ilno d. ió maja 1828 r. 
A. Powstański Prez. Kom. Cenz. Radca Kol. 1 
Kawaler.

2 JPP . Bourier i Franhfort przybyli z P a ­
ryża do tuteyszego miasta i w tom przejeźdzle ma­
ją zamiar nieco zabawić. Zatrudniają się robo­
tą z włosów damskich niezmiernie pracowitą, to 
jest: na kości słoniowey, szkle, i perłowey ma­
cicy wyrabiają różne widoki, kwiaty, cyfry, na­
pisy, trofea, herby, i temu podobne w rozmai- 
tey wielkości; sprzedają to, za dosyć pomierną 
cenę. Przytem trudnią się robotą bron/ow ą z. 
pozłotą. Osoby które zechcą ich zaszczycić swo­
ją bytnością, mogą się udadź na ulicę Trocką, 
do domu dawntey Sulistrowskiego, d z i ś J W W . 
Dowgialłow Prezydentów, gdzie obeyrzą wzmie- 
nione roboty lub nowe podług swoich życzeń 
obstalują. W  ostatku, jeżeliby z amatorow kto 
chciał one obeyrzeć, może do kw atery  własney 
zarekwierować, a ci natychmiast zakommuni- 
kują. ‘

W olno  drukować Policmeyster Chrząstowski.
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1825 ro^a Maifl 2810 na a4 ro^a ac. 12,000 p. n p ii-  
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C .v E  nepisaro npHneuaniaHia cero  oSbHB.ieHia.
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5 Oil Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
Ogłasza się, iż w nim przedawać się będzie oddany 
n a e w i k c y ą  majątek Obywatel i,  Józefa, Dernjana i 
Antoniego Horbackich,  położony vv Moliilewskiey 
gubernii  w Mścisławskim powiecie przy fo lwarku 
Jakowszczynie dw ornych żeńskiey 1, we wsiach: 
Anaszkowicze inęzkiey 5, żeńskiey 6, nowouro­
dzonych męzkiey 2, żeńskiey 2, Budy nięzkiey 
10, żeńskiey i l ,  nowourodzonych żeńskiey 5, F u ­
torze męzkiey 12 , żeńskiey 9, nowourodzonych 
męzkiey 2, żeńskiey 6; Lubiuce męzkiey i 3, żeń. 
8, nowourodzonych męzkiey 1, żeńskiey 1, w o- 
góle nal icznych rewizyynych płci  męzkiey 4o, 
żeńskiey 35, nowourodzonych męzkiey 10, żeńskiey 
9 dusz ,  ze wszelkiem dwornem i vi łościanskiem 
zabudowaniem, własnością i przynależącą do niego 
ziemią, oceniony po locioletniey proporcyi  docho­
du 12,.u2  rub.  Majątek leiv przedaje się za nieo­
płacenie za pożyczką w Banku przez PP .  Ho r-  
backich 182Ś r. maja 28 na lat 24 rub. a«s. 12,000 
1'czącey s ię.  niedoimki.  Te rm iny do targów na- 
®naczooe będą po Upłynieniu 6ciu tygodni od pier-

s tosownym  porządk iem ży czący ,  lecz n i k t  do  
t a rg ó w  do G ubern ia lnego  R z ą d u  nie p r z y b y ł ; 
za tem naznaczono tia p rzed aż  pomienionyi  h  d o -  
m o w  n a n o w o  terminy:  i szy 20 lipca,  2gi 3 s i e r ­
pnia  terazn.  r o k u  a 3 ci ostateczny w e  3 mie ­
siące od dnia p ierwszego w y d r u k o w a n i a  tego 
ogłoszenia w St.  Pet er sbu r sk ic h  a lbo M o sk iew ­
skich gazetach,  na  jakowe te rm iny  życzący k u ­
pić te dom y zechcą p rz ybydź  do R ząd u  G u b e r ­
nialnego z go towem i pieniędzmi .  Dn ia  7 czer ­
w c a  1828 rokn.

S ek re ta rz  i K a w a l e r  L u d o h o w sk i .
Nacze lnik  S to łu  Sobolewski.

M'szego w y d r u k o w a n i a  lego ogłoszenia. 
Zarządzający Kancel iaryą  Jakób Fi edorow.

5 Od L i t e w s k o  Grodzieńskiego G ube rn ia l -  
Rego R z ą d u  ogłasza się, iż d la  uzyskania l iczą­
c y  się na  byłym dzierżawcy w Mińskiey g u ­
bernii ,  Borysowskiego,  Radoszkowskiego.  i Do -  
kszyckiego t r u n k o w y c h  odkupow  S/ lachc icu  O- 
bufiyrn  Brzozowskim,  t r u u k o w e y  niedoimki  w  
dość znaczuey i lości,  d la  niemożności  tego Brzo­
zowskiego,  przeznaczone były  na  przedaż z p u ­
bl icznych ta rg ów ,  o d d an e  za nim na  ewikcyą-  
Ła św ia d e c tw e m  tuteyszego Głównego S ą d u  2go 
I ł e p a r t a m e p t u  d w a  m u ro w a n e  d om y d a c h ó w k ą  
k r y t e  , w  mieście G ro dn ie  n a  ul icy M o s to w -  
skicy i Be ru a rd yńsk iey  pod N. 600 rozpo łozo-  
Re , żyda Arii  Szmoyłowieza  Gicrszona z da l -  
szefni ich tnu ro w auem i  a t t yneneyami ,  ocenione 
3463  rub .  80 kop.  s rebr . ,  przynoszące  ro czne­
go d ochodu 337 rub. ,  i przyjęto w  ewikcyi  po 
o d t rą c en iu  położonego na  n ich  zaprzeczenia  na 
summę 690 rub.  s rebr . ,  w  po/os la łey  ilości,  to 
jest 2773 r u b .  80 kop.  s rebr .  ; do czego cho­
ciaż na  n az naczan e już t e rm in y  w z y w a l i  się

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  ogła­
sza się, iż wzięci  za nieokazanie na piśmie' śvm -~  
dectw aresztanci,  a mianowicie:  W i n c e n t y  Ma-'  
l e w i c z ,  Jó z e f  J a n k o w s k i ,  Andr/ .ey Wafsiljew 
T r i nk in  , K a r p  Josifow Haw ri lnk  , Jan  Fez  na-" 
zwiska , Joac h im Juszkiewicz ,  J ó z e f  BetnArovfr-^ 
ski ,  Jef im bez nazwiska, Bazyl i  Chachay i Jo-' 
zef Michayłow D o m a r e w i c z ; k tó rzy  powiadali  
że mieysca urodzenia i stanu swego nie pamię­
tają. Na mocy Imiennego N a y w y ź ś z e g o  u- 
kazu 25 kwietnia  1823 ro k u  uznani za w łócz ę­
gów i odesłani do Syberyi  na zaludnienie.  P r z y ­
mioty' pomienionych włóczęgów:  Malewicz  wz ro ­
stu 2 arsz. 6 wier sz . ,  tw arzy  okrągłey , nos* 
miernego , oczu szarych , włosow na g łowie  , 
wąsach i brodzie ciemno błąd,  od urodzenia la t  
26; Jankowski  wzros tu 2 arsz. 4i  wiersz.,  twa­
rz y  podługowaley , nosa długiego, oczu ka rycb ,  
włosow na głowie , wąsach i brodzie czarnych,  
od urodzenia lat  5o ; T r ink in  wzrostu 2 araz. 
4  w ie r sz . ,  twarzy czystey , nosa miernego , 0- 
czu szarych,  włosow na głowie światło b łąd ,  od 
urodzenia lat 26 ; Hawr i luk wzrostu 2 arsz. 4 
wiersz,  twarzy o k r ą g łe y ,  nosa k r ó t k i e g o ,  oczu 
szarych,  włosow na głowie c iemnych,  na wąsach
1 brodzie b łąd ,  od urodzenia lat 4 5 ; Jan  be* 
nazwiska ,  wzrostu 2 arąz* 4 ? w ie r s z . ,  twarzy 
okrągłey , nosa miernego , oczu szarych , w ł o ­
sow na głowie c iemnych , na wąsach i brodzie 
światło błąd , od urodzenia lat  4 o ; Juszkiewicz  
wzrostu 2 arsz. 5f wiersz.  , twarzy ps t rey ,  no­
sa wielkiego , oczu szarych , włosow na g łow ie  
c iemnych , na wąsach i brodzie błąd , od us*o- 
dzenia lat  66 ; Bernatowski 2 arsz. 6 wiersz. , 
twarzy podługowaley,  nosa długiego,  o cz u k a ry c h ,  
włosow na głowie , wąsach i brodzie czarnych 
7. siwizną , oct urodzenia lat  60 ; Je f im  bez na­
zwiska, wzrostu 2 arsz. 5 wiersz. ,  twarzy s u c h t y ,  
ok rągłey ,  nosa miernego, oczu szarych,  w łosow 
na głowie c iemnych,  na wąsach i brodzie h ląd4 
od urodzenia lat 5o ; Chachay ,  wzrostu s arsz.
2 wiersz.,  twarzy okrągłey,  oczu szarych,  wło­
sów n ag ło w ie  światło błąd,  od urodzehia lat  3*; 
i Domarewicz ,  wzros tu a arsz. 5i  wiersz. ,  twa­
rz y  podługowatey czystey , nosa miernego , ma­
łego , oczu k a r y c h  , włosow na głowie,  wąsach 
i brodzie cipmnobląd,  od urodzenia  lat  4 o; **- 
tem jeśli pomienieni włóczęgi,  ukażą się do ko­
g oko lwiek  należącymi,  aby ten w prośbie •  ieh



p o w ró c e n ie ,  postąpił  podług istotney mocy  po-  
mienionego ukazu.  Dnia 6 cz e rw ca  1828 ro ku .  

Sowietnik i K aw ale r  W i n c e n t y  Fr ib es .  
Mińskiego Gubernia lnego  Rządu Sekreta rz  

Rado a Honorowy i K aw a le r  F  el icyan Arcimowicz .  
N acze ln ik  s to łu  Eufemiusz Zieniewicz .

W ed le  Ukazu JEGO IM PERATO RSK lEY MO­
ŚCI Samo w ł a d n a  cego Cał<j R o ss /ą  etc.  etc.  [etc.

5 UUr.  Stanisławowi Zieńkowiczowi  K a ­
sztelan.  M ińsk ie m u,  X a w e r e m u  Obuchowiezowi  
b .  P rez y d e n to w i  2. Depar t t .  Gu be rn i i  Mińskiey 
K aw ale ro w i ,  Konstantemu R ajec kiemu P u łk o w ­
nikowi  W o y s k  Po l l ,  i K aw ale ro w i ,  czyli  w sto­
pniu jego X a w e re m u  W o y n i ło w icz o w i  K ap i t a ­
n o w i  , Tadeuszowi  i Teo f i l i  z Salmonowiczow , 
Czaczotoin P re zyden tom  Gran.  P t l u  Nowogr .  , 
W i n c e n t e m u  Łowczemu,  Chryzostomowi P r e z y -  
dent t .  Grodz.  P t t u  Nowogr.  , i Macie jowi  b. 
Pods ędkow i  Ziem.  Pt tu  Słuckiego Bułhakom,  I -  
gn acemu Czeczotowi P odk om orzem u Pt tu  G r o ­
dzieńskiego,  Mikołajowi  W olsk iem u  Chorążemu 
P t t u  N o w o g r . ,  W in c e n t e m u  Magnusze wskiemu 
Sędziemu Gran.  P t t u S ł u c k . ,  Józefowi  Jasińskie­
mu. Do kto rowi  Medycyny,  Nikodemowi Szulako- 
wsk iemu,  Ignacemu Jazwińskiemu,  Adamowi A- 
Łł&mowiczowi Sędziom Gran.  Pt tu Nowogr .,  X a -  
ł i e r e m u  D eybe l low i  , Mich ało wi  Polinskiemu 
P rofeso rom U n iw er .  WJlensk. ,  "Wincentemu Ha- 
w r y łk i e  wieżowi,  Xiędzu Januaremu Stulginskie- 
mu R e k t o r .  Klasz toru Łąwryszewskiego,  Xdzu  
Józe fo wi  Słobodzkiemu Opatowi P ro w in c y i  Litt. ,  
X d z u  K a r o lo w i  Nowal inskiemu Kanonikowi ,  J a d ­
widze Byl inskiey,  sukcessorom ś. p.  Adama K o ­
złowskiego Reg .  Ziem. Pt tu  Nowog r . ,  tudzież 
sukcessorom ś. p. K ry s ty n y  K o ry bsk iey  , Józe­
fowi Łozińskiemu,  Marcinowi  Rogoyskiemu,  Sta. 
n is tawowi  Truskowsk iemu , Michałowi  Gorze l -  
sk iemu , Janowi  Korzeniewskiemu,  Józefowi  O- 
kołoyrowi  , Antoninie i Agnieszy Okołowownom, 
Stanisławowi  Orłowskiemu,  Adamowi Pohoskie-  
mu ,  Stefanowi Szachnie ,  Rozal ii  Ramul towey,  A-  
damowi M arc inow sk iem u  , Starozakon. Ickow i  
Czarnemu,  Alexandrowi  Łownik iewiczowi ,  Ma­
ci e jow i  Maximowiczowi,  kre dy to ro m żał łcey O-  
buehowiczowey  i zeszłego męża ś. p. Adama 
B ern a rd a  Obuchowicza  Sędziego Ziem. iPt tu Mo- 
zyrskiego , oraz Józefie W o l s k i ey  Ghorążyney 
P t t u  Nowogr. ,  Annie  Kamieńskiey Sędziney Gran.  
A ppe i l .  Guber .  Minsk,, w dokładzie mężów,  R e ­
ginie i Ew ie  ObuchOwiczównom , w dokładzie 
P r a w n e y  Opieki  córkom,  jako właścicielkom fun­
duszów po zeszłych babkach Reginie W o ł o d k o -  
w iczow ey ,  Annie i Helenie  Bro ncownach pozo­
s ta łych;  jako też Alexandrowi  H e n ry k o w i  W o -  
łodko wiczowi  i dalszym różnego ty tu łu  wie rzy­
c ie lom i pre tensorom,  n iemniey Starozak.  H i r -  
szowi Owsiejowiczowi. Boruchowiczowi  L e w in o ­
w i  ut rzymującemu dawny P r o c e s  w Ziem.  Pttu 
N o w o g r . , w napastney pre tensyi  o niegdyś na­
byte  s rebro ,  tudzież Alex andrze  z Obuchowiczow 
B ern ow ic zow ey  P rez y d en t t .  Sądów Głł .  Gu­
b e r .  Minsk.,  i jey  potomstwu jakci sukcessorom 
ś .  p. Se rwacego Bernowicza ,  Gasprowi  Iwaszkie­
wiczowi  Kapi tanowi  G ward yi  , W a w rzy ń c o w i  
Suchorzebskiemu Sędziemu Gran.  P t t u  Nowogr . ,  
Starozakon. Ickow i  i Szmóyle Rabinowiczom d e ­
bi tor  om massy, Pozew E d yk ta lny  przed Sąd Ta- 
xatorsko Exdyw izo r sk i  skutkiem Remmissy Są­
du Gł .  2. Depar t .  Gu ber .  Grodzien.  w dobrach 
Burdyk ow szczyźn ie  ustanowiony, z powództwa Ur .

An ny  z W o ł o d k o w i c z o w  O b u c h o w icżo w e y  Są* 
dziney Ziem.  P t tu  Mozyr .  w assystencyi  czyn­
nego Opiekuna W .  Ignacego Muchłinskiego Sę­
dziego Gran.  Pt tu  Nowogr .,  i da lszey  Opieki  dzia- 
ł a j ą c ey  wynosi się w nas tępney  rzeczy:  iż gdy 
Za ł ł ca  Obuchowiezowa smutnemi wypadkami  b ę ­
dąc zmuszona, na satysfakcyą wie rzyc ie l i  i pre -  
t ensorow oświadczyć E x d y w izy ą  funduszów, mo­
cą uk ładu  z U r .  A le x a n d re m  H e n r y k i e m  W o -  
łodkow iczem  zawartego,  od zaprzeczenia i roz- 
c iągnię tey za jego pre tensyi  Administ racyi  oswo­
bo dzonych;  po zdecydowanym przez  Sąd G ł łn y  
Grodzieński  Konkurs ie ,  obowiązaną została D e ­
k r e te m  Sądu E xd yw izor skiego dnia i 5 stycznia 
b. r .  w  Burdykowszczyznie Ogłoszonym, do ad- 
cytowania wierzycie l i  i  pre tensorow,  równie też 
d łużników massy; p rz y odwołaniu się zatem do 
wynaszanych p rzed Sąd G ł łn y  Grodzieński  i E x -  
dyi / izorski  Pozwow , do zapisywanych oświad­
czeń , do D ś k r e t o w  Sądu Gł ł .  Grodzieńskiego , 
dnia 20 oktobra 1827 r - zasz łego,  i Sądu E x ­
dywizorskiego powyżey dattą wzmienionego,  po ­
wołując Obżł łch  do stanności p rz ed  Sądem F .x - 
dy wizorskim w dniu 27 nisca julii biegącego ro ­
ku  dla  oczewistego rozbioru  w Burdykowszczy­
znie yozpocząć się, a w dniu 20 msca augusta, 
uznawając Ammisyą na n iep rzychodzące  St rony 
wed le  zastrzeżeń Sądu Głównego i własnego po­
stanowienia,  w całem Dzie le wziąźć do namowy 
mającym następne zakłada Pfoźby,  z Obźałł.  Hen­
ry k iem  W o ło d k o w icz em  o uskutecznienie i za- 
approbowanie  w całey mocy  i waru nk ach  ugo* 
dl iwych t ranzakcyy w  roku  1827 februar .  5 
dnia nastałycli,  z dalszemi obżałłmi  w ie r zyc ie la ­
mi i pretensorami  o dopełnienie re kogmcy i  d ł u ­
gów r e a l n y c h ,  a uchy lenie  n ies łusznych i n ie­
p ra w y ch  poszukiwań,  oraz wskazanie na stosują­
cy c h  niesprawiedl iwe dopominki expensow p r a ­
w nyc h  , o domierzenie należney satysfakcyi l e ­
galnym wie rzycie lom przez wydzia ły  sched w ta­
x i e wieczystey ,  o nadanie szacunku wartości  od­
powiedniego , ziemi oromey , łąkom,  zaroślom i 
budowlom,  tudzież odbywaney w ł o ś c i a ń s k i e / p o ­
winności ,  o uczynienie Sądowey wizyi gruntów 
i wszelkich  ziemnych własności  łącznie z potrze- 
bnemi  Exa ininamii  Indagaoyą przeświadczyć zdoL* 
n e m i , o gatunku ziemi obfitości, zw y k ły c h  u ro ­
dza jó w ,  o uznanie ammissyi na S t r o n y ,  do za-» 
kreślonego czasu nieprzychodzące  do Sądu z do- 
pominkami  , o zdecydowanie  tego wszystkiego 
co 2 toku Konkursowego dzieła właściwem się 
okaże i żądanem będzie , z Obżał łną zaś B er n o -  
wiczową i jey potomstwem o zasądzenie za p r a ­
wem zastawnym wydanym w ypada jące /  na rzecz  
ża ł łcey summy, z Iwaszkiewiczem o zrekognosko-  
wanie za Obl igiem w roku 1818 wydanym a w 
roku  1822 xbra  2 8 ,  w Ziemstwie Nowogródz­
kim aktykowanym,  summy czer .  zł. i 4 oo w k a ­
pi ta le ,  tudzież z Starozakon.  Rekiem i Szmóyłą 
Rubinowiczami  o wskazanie w skutek Dokumen­
tów w  roku 1812 i 1 8 14 Da t tnych summy złł .  
5 6 o 6, ra ch unk iem  do ro k u  1826 zr ea l i zo w a ne/ ,  
jakoteż z obżałł .  Sucborzebskim o zreal izowanie 
należności udzie lnym Pozwem objętey,  ze wszy- 
s tk iemi pozwanemi d e b i t o r a m i , o uznanie Ine -  
kwi tacyi  od Extenuat ionem,  i pol iczen ie  w ypa­
dających procentów i expensow p ra w n y ch .  Datt  
1828 r .  miesiąca junii  12 dnia.

R o k u  1828 miesiąca junii  12 dnia W o ź n y  
świadczę iż tę kopią Pozwu z au ten tyk iem  zgo­
dną z Ins tancyi  W n e y  A n n y  z Woło dkow iczow .



Gbuchowier.owoy Sędziney Ziem. Pttw M o zy r . 
W Assystenoyi Opieki d/.iałdjącey, po JW V Y . i 
W W .  K red y to ro w  i P re ten so ro w  do massy tey- 
źe Sędziney Obiichowićzowey i jey  zeszłego m ę­
ża ś. p. Adama B ernarda  Obuchowicza Sędzie­
go Ziem. Mozyrskiego dopinki śc ie lący  eh , jak 
*>iemmey po deb ito row  do odpowiedzi d la  teyze 
massy , jednoczasowie pow ołujących się , we 
srzedzinie . nioieyszego Edyktalnego Pozwu wy-* 
ra żo n y ch ,  a z mieysca pobytu swojego niew ia­
domych, p rzed  Sąd Taxatorsko  Extly wizorski in 
fundo majętności Burdykowszczyzny ustanowiony, 
do K ed ak cy i  K u ry e ra  Litewskiego w W iln ie ,  dla 
trzykro tnego  ogłoszenia w P ocźtow ey  ISowogró- 
dzkiey  E x p ed y c y i  złożyłem  i podałem. M icha ł  
H orbatnw ski 'W .  P tt .  M.

W o l n o  d ru k o w a ć  W i ln o  dnia 16 c z e rw c a  
1X28 ro k u  A. F ow stańsk i  P re z .  Kom* Ceuz. 
W i^eii.  R a d c a  K o li .  i K a w a le r .

5 Z a  R ozkazem  JE G O  I M P E R A t O R S K l E Y  
M O Ś C I !

W y p is  z X iąg  Z iem skich  P o w ia tu  Zyto^ 
miecskiego. R o k u  1828 miesiąca cze rw c a  4  dnia; 
W  R oki S ą d o w e  Ziem skie P o w ia tu  Ż y to m ie r ­
skiego od d n ia  21 maja ro k u  na akc ie  w y ra ­
żonego w  Ż y to m ie rzu  sądzić się zaczęte. P r z e ­
de m n ą  E ra z m e m  Jez iersk im  Sędzią Ziemskim 
P o w ia tu  Żytom iersk iego  i K a w a le re m  , oraz 
X ięgam i ninieyszemi tegoż P o w ia tu ,  s taw ająo  
esohiście A lex a n d e r  H rab ia  C hodkiew icz  J e n e ­
r a ł  B. W o y sk  K ró le s tw a  Polskiego , n a s tę p u ­
jące d la  w iadom ości P u b liczney  czyni o sw iad -  
c?«uie: mając na  p ierw szym  względzie s k a rb ie ­
nie Sf;rc O b y w a te lsk ich  , i chęć  k o ń czen ia  o- 
sta tccznie  -wszelkich in teressów , p o d łu g  p raw i*  
d e ł  s p r a w ie d l iw o ś c i , p ra g n ąc  o raz  nie w y s ta ­
w iać  na  n iepo trzebne  w y d a tk i  ty ch  szanow nych 
O b y w a te l i  1 k tó rzy  przez zaufanie  położone w e 
TOnie, zostają n a rażen i  na proceasa, w  ce lu  po­
szuk iw ania  sw y ch  należności, ośw iadczam  przez 
liinieyszą o d e z w ę ,  iż mam n iezachw ianą  chęć 
u łożen ia  się p rz y ia c ie lsk ieg o , z w ierzycie lam i 
Poniżey wyszczególnionymi. Cfaul iż JOO- J  W W", 
i W W ,  w ierzycie le  odznacza jący  się d o tą d  sw o- 
jem szladbetrtem i oby w ate lsk ićm  względem mnie 
p o s tępow an iem  , nie raczą  zap ew n e  lek ce  w a ­
żyć n iniejszego oświadczenia,  pochodzącego z 
przyiacielskiego serca , i usiłującego naw zajem  
tra l ić  do  ich serc O byw atelsk ich . Zeby  u ł a ­
tw ić  podobne porozum ienie  się, uw ażam  za n ie ­
od zo w n ą  p o trzeb ę  upraszać, aby a) JOO. JW V Y . 
i W  W .  W ie rzy c ie le  ś. p. B ra ta  mojego, m ają­
cy p rzez  S enack ie  w yrok i zawieszone w d a l ­
szych sk u tk ach  u k ła d y  , raczyli p rzy b y d ź  do 
M iasteczka M łynow a, na dzień  i 5 augusta  bi«- 
gącego r o k u ,  d la  ukończen ia  ostatecznego ze 
toną sam ym  w szystkich K w es ty i  Processow ycb, 
jakie co do poprzedniczych  u k ła d ó w  d o tą d  za­
szły. b) J W W .  i W W .  W ie rzy c ie le  w  Massie 
Uiojey w G ubern ijach  K ijow skiey  i W o ły ń sk iey  
spad li ,  chcie li  w  tym że celu  p rzybydź  do M ły n o ­
wa na dz ień  i5 sep tem b ra  ro k ą  bieżącego c.) N a -  
kouiec  JOO. J W W .  i W W .  W ie rz y c ie le  spad li  w  
G u b e rn iach  L i tew sk ich  p rzybydź  raczyli do m ia ­
sta N o w o g ró d k a  na  dzień i 5 o k to b ra  roku  t e ­
goż, gdzie uproszony p rzezem nie  JO X iaze  K o n ­
stan ty  R ad z iw ił  C złonek  Kommissyi E d u k n c y y -  
ney  p ro w in c y i  L i te w sk ie y  i K a w a le r  , rodzony 
t tó y  S iestrzen iec  z mocą zu p e łn ą  do  zaw arc ia

p o d o b n y cM e um ów , Z n a jd y w a ć  się nieomiesz* 
k a .  P och leb iam  sobie iż n in ie jszą  odezw ę r a ­
czą JOO. J W W .  i W W  W ierzyc ie le  i P r e t e n -  
so row ie  wziąć za d o w ó d  o tw ar teg o  po s tęp o w a­
nia mojego i tego rze te lnego  d la  n ich  Szacunku* 
k tó re  są n in iejszego pisma po w o d em . A le x a n ­
d e r  H rab ia  C hodkiew icz  D ym issyonowany J e ­
n e r a ł  b. W .  P .  Z  k tó ry ch  X iag  i ten  W y ­
pis pod pieczęcią S k a rb o w ą  Sądu 'Z iem skiego  
P tu .  Aymieri w yda je  sie. Pisany w mieście G u- 
bernsk iem  JE G O  1M P E R A T O R S K 1E Y  M O ŚC I
Ż ytom ierzu .

Józef H o łner  Reg. Ziem. Zytdm ier.
C zy ta łem  z A k tam i A lb e r t  R ezw ic ź .
W o ln o  d ru k o w a ć .  W i ln o  dn ia  15 c z e rw c a  

*828 n  Cenzor, N o r b e r t  Ju rg iew icz .

1828 f o k u  maja 28 dn ia  w p ro to k u le  Bn- 
b ru y sk ieg "  Ziem. P tgo S ąd u  zapisano  tak :  D o -  
k lad y w a u o :  przez £gi D e p a r t .  M ińskiego Głgo 
S ąd u  w ukaz ie  2 3 przeszłego k w ie tn ia  z N .  
669 w y ra ż a ją c ,  iż p rzez  rezo lu cy ą  tego Głgo 
S ą d u  w yszłą  18 l is topada  181 o ro k u  i p o t w i e r ­
dzoną przez  Rządzący  S e n a t , nas ta łą  w  s p r a ­
w ie  ilyzkich  k u p có w  z  H rabiam i C h o d k iew i­
czami, zasądzona n a  sukcessorach k u p ca  M es te -  
ra przysięga, a m ianow ic ie  w  tem : „ J a k o  od
„sztuk i S  przez ludzi C /.arnobylskich do  P e l i -  
„ k a  n ied o p ro w ad zo n y ch ,  za ubyie p a lm y ,  a k -  
„ tu a ln ey  było s t ra ty  ta la ró w  1 8 0 0 ”  z n a z n a ­
czeniem  mieysca d o  jey w ype łn ien ia  w  tym że 
G łów nym  Sądzie, za lecił ,  z p o w o d u  podaney  o d  
snkcessora  M estera ,  BobruVskiego Granicz. S ę ­
dziego Jan a  M este ra ,  p rośby  i p rzyłączonego o 
jego chorob ie  stosownego św iad e c tw a  , przyjąć 
od  niego ta k o w ą  przysięgę w  tym  Sądzie, z n a ­
znaczaniem  na jey W ypełnienie te rm in u  i z  o b ­
w ieszczeniem  o nim  s tron  ; 2 re  tego p o w ia tu  
o b y w a te l  b. Sędzia Granicz. Jan  M ester ,  w p o -  
a a u e y  od siebie tegoż k w ie tn ia  27 d. p rośb ie , 
w yraża , iż należące  do tey  sp ra w y  ze s t ro n y  
p rzec iw n ey  osoby, m ianow ic ie  H ra b ia  A le x a n ­
d e r  C hodkiew icz  p rzeb y w a  i mieszka w  M o zy r -  
skim pow iec ie  w  P e t ry k o w s k im  k l u c z u ,  a t»~ 
p ickuuow ie  Józefa  C hodk iew icza  słabego na  n -  
rnyśle w mieście gubern ik lnem  K ijow ie ,  p ros i ł  
tego Sądu  o uiezw łócznn w y pe łn ien ie  w yżey  
w zm iankow anego  u k azu  Głgo S ą d u  ago D e p a r ­
tam en tu .  5cie. N a sk u tek  czego ten  Sąd przez 
rezo lucyą  27 k w ie tn ia  zap ad łą  , naznaczyw szy  
te rm in  d la  złożenia w tym  Sądzie  przez  b. S ę ­
dziego Granicz. M es te ra  przysięgi, dz ień  28 te~ 
raźnieyszego m aja;  ażeby o tak o w y m  term in ie  
u w iad o m ien i  byli H ra b ia  A le x a n d e r  C hodk ie ­
wicz i o p iekunow ie  słabego n a  um yśle H ra b ie ­
go Józefa C hodkiew icza, zakom m U nikow ał Mo* 
zyr. N iższem u Ziem . S ąd o w i  i Po licy i K i jo w ­
s k i e j  ztem, ażeby raczy ły  p rzys łać  w  tem  od 
pom ienionych  ósob rfcwersd, n iedopuszc ta jąc  dd 
Opuszczenia naznaczonego do  złożfenia przez  P .  
M estera  przysięgi, te rm in u ,  i o podobnem że u  - 
w iadom ieniu  i P .  M es te ra  za lec ił  tu icyszem n 
N iższem u Ziem. S ądow i.  4 te. P o licya  K i jo w ­
ska przez odniesienie się pod  d. 19 maja z N . 
6 5 10 w ysłanem  i te ra źn .  d n ia  o d eb ran em  o d ­
p ow iedz ia ła ,  iż z przyczyny n iew yrażen ia  przez  
ten  Sąd, k tó rzy  m ianow icie  są op iekunam i s ła ­
bego na um yśle H rab iego  Józefa C h o d k ie w ic z ^  
w y p e łn ić  żąd an ia  niemoże; a od M ozyr. Niższe­
go Ziem . S ąd u  żadnego u w iadom ien ia  n ie  o d e -



brano.  5 te. Obywatel  Jan  Mest rr  w  objawie­
niu ! wojem teraźn. dnia osobiście podanćm, 
między innemi wyrażając , iż chociaż on przy­
był  na*naznaczony termin dla złożenia przy­
sięgi; lecz że o takowym terminie strona prze­
ciwna o zapotrzebowanie tego Sądu nie uw ia ­
domiona była, z tey przyczyny poniosł on nie­
mały expeus na próżny przejazd z Rzeezyckie- 
go powiatu (gdzie bvł  zajęty interessami); aże­
by więc uniknąć  tego naprzyszłość, i niecier- 
pieć daley w tey sprawie przewłoki ,  o którą  
zapewna przeciwna strona s tara  s ię ,  dla tego 
prosi tego Sądu, ażeby zaświadczywszy o tera-  
inieyszem jego na termin przybyciu, równie i 
o poniesionych na próżno expensach, naznaczyć 
drugi na złożenie teyże przysięgi termin, i wy­
dać P. Mesterowi z poświadczeniem kopia re-  
lolućyi  w tern nastać mającey , z pozwoleniem 
wydrukowania  jey, w celu uwiadomienia prze­
ciwnych stron, w St-Petersburskich gazetach i
w Kuryerze  Li tewskim.  R o z k a z a l i ;  Dla 
wypełnienia Ukazu Mińskiego Gfgo Sądu 2go 
Departamentu  i stosownie do prawney  prośby 
obywatela  Mestera , naznaczywszy nanowo do 
złożenia przezeń wyżey wyrazońey przysięgi 
termin dzjeń iszy sierpnia terażn. 1828 roku, 
wydać takowey rezolueyi proszącemu P. Me- 
sterowi za poświadczeniem kopiją z dozwole­
niem wydrukowania jey w St-Petersburskich 
gazetach i w Kuryerze Li tewskim,  w celu u-  
wiadomienia stron , o naznaczonym dla złoże­
nia tey przysięgi terminie. Autentyk protoku-  
łu  podpisali: Sędzia Ziemski Osiccimski , Pod-  
sędek Ziemski Soltau, Podsędek  Ziemski Niem- 
ezynowicz.

Z autentykiem zgadzał Bobruyskicgo Ziem. 
Ptgo  Sądu Rejent Ziemski Jan  Jawszyc.

1828 roku czerwca 2 dnia ta kopia z p ro­
tokołu  rezolucyi z Bohruysk. Ziem. Ptgo Sądu,  
*a stosownem podpisaniem i z przyłożeniem skar-  
b o w e y  pieczęci wydana stronie tegoż powiatu 
obyw a b ló w i  Janowi  Mesterowi.

(Al. P.) Podsędek  Ziemski Niemczynowicz.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski ,  na real i-  
■acyą pretensyów wierzycieli do funduszów J\V.  
Ignacego Nagurśkiego Prez.  Gran.  T< lsz. przy- 
povViadajacych się, w mieście Telszach złożony, 
po wysłuchaniu produktowych głosów, dnia 29 
maja r. idącego , dla przysposobienia się f inal­
nego stron, Juryzdyczne posiedzenie na dzień 
16 augusta tegoż roku odroczył ,  zaś dnia 25

rzeczonego mca, Że sprawę konkursową weźmie 
na namowę, na nieobjawione pretensye amissyą 
zapisze, i stosownie do Remissy w dobrach W in-  
teliszkach, oczy wisty wyrok ogłosi, zapowiedział, 
przeto iżby żaden niewiadomością niewy mawiał  
się, publiczna przez Gazetę Kuryera Li t .  czyni 
się awizacya. R. 1828 junii 2 dnia.

Prezyden t  Ziem. Telsz. i K a w a le r  Jan  
Jankowski.

Sędzia Ziem. Telsz. Ignacy Woytk iewicz.
Kazimierz Jazdowski  Sędzia Ziem. Telsz.
Regent  Alichał Przyałgowski .

5 Niżey podpisany czynię to ostrzeżenie, że 
z układów faii.ijiy uy cl)  w roku 1827 xbra i5  
dnia dla zapewnienia tylko umowy wydany zo­
stał oblig na summę rub. srebr . 4 8 o Urodzone­
mu Dominikowi Tyszkowi Prezydent . Ziems. Pt tu  
W i ł k o m i e r . ' przez oświadczającego bez wzięcia 
na ony jakichkolwiek pieniędzy, i ' że  w takim 0- 
brócie rzeczy takowego obligu było nastanie,prze­
to wydaną wcześnie, bo w temże 1827 roku julii 
21 dnia od Urodzonego Prezydenta  Tyszki asse- 
kuraeyą zwrót takowego obligu bez opłaty wy- 
rażoney w nim summy zaręczony został,  gdyby 
więc rzeczonego obligu przez niewiadomość oko­
liczności nie nabywano wlewkiem, ninieysze czy­
niąc w Gazecie Kuryera  Litewskiego ostzeżenie 
podpisuję.Ignacy Naruszewicz Sędzia Granicz. Pt tu  
Wiłkomier .

W o ln o  drukować .  W i lno  dnia  16.czerw.  
1828 r. A. Powstańsk i  Prez.  Kom. Genz. W i l .  
Radca  Koli. i Kaw ale r .

Niżey podpisany dostrzegam, że w Doda tku  
do Gazety Kuryera Li tewskiego pod N. 72 przez 
Pana  Johauna  czyli Jana Turbanna  lustrument-  
machera zamieszczone doniesione o wolney wy­
przedaży dwóch Fortep ianów Mahoniowych 
Angielskiey roboty w D o m u J W .  Kollegialnego 
Sowietiiika Tarnowskiego lokujących się, a do 
własności jakby tegoż T urbanna  przyne.leznych» 
na co przez też otrzeżenie w następnym rzeczy po­
jaśnieniu Prześwietną Publiczność za wiadamiam. 
Ze o takowe Fortepiano za własne moje pieniądze 
zrobione, z Panem Turbanem  porządkiem P r a w a  
rozwinąłem Process w Sądzie Magistratu Wileń . ,  
a zatem izby żaden z Kont rahen tów one naby­
wać nie ważył się, przez ninieysze ostrzegam. 
D a t t  w W iln ie  roku  1828 junii 17 dnia.

Teodor  Daszkiewicz.
W olno  drukować Pol icmeyster Chrząstowski.

Ocl dnia  i  go nadchodzącego miesiąca lipca ,  zaczyn a  się p re ­
num erata na drugie półrocze roku bieżącego>, na gazetę  K u ryera  
Litewskiego. Cena zw yczayna: z  przesłaniem  pocztą  rub. sr. 7 ,  
bez p o czty  rub. sr. 4 kop. 5o .  M ożna tez  prenum erować i na 
D ziennik W ileń sk i: z  przesłaniem  pocztą  rub. sr.  1 0 ,  bez p o czty  
rub. 7  kop. sr. 5 o.


